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CZAS

Przyjmują alp do aunleazezanta w Inaeratach.
OM08IKN1A, ODEZWY, UWIADOMIENIA, d o n ie s ie n ia  wszelkiego rodzajn, ty -  

częoe się p rzem ysłu , handln, rolnictw a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
za opłatę:

Od wiersza drobnego za jednorazow e umieszczenie po 4 k r ., za następne po * s r  
Do każdego inseratu załęozone byó winno 10 kr. na opłatę stępk a ę  za 
kaidorasowe amicBicieiiie. 

l i l a t y  z pieniędzmi prenumeraoyjnemi f inseratowemi przesyłane byó w Inn) 
f r a n t n  do Bióra Ezpedycyi Czasu. 

b l a t y  reklamacyjne nieopieozętowane nieulegąję frankowania 
Ł l s t y  niefrankowane nieprzyjmnję się.

K3T Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Kraków 0 kwietnia.
Ci$g dalszy wykładu prawa o małżeństwie.

III. 0  postępowaniu sądowem w ranie rozłączenia  
od sto łu  i  ło ia .

Wyrok rozłączenia niepotrzebuje jak wyrok roz­
strzygający o ważności małżeństwa, przed orzecze­
niem biskupowi do potwierdzenia każdą razą by 
przedłożonym, lecz tylko w tych wypadkach, g y 
biskup tego wyraźnie żąda *)• W każdym 
rozłączenia z powodu przewiny, wy r a z i ć n a e y  y 
przewina zachodzi ze strony jednego lub obu imał­
żonków. Okaże się z dochodzenia, iż °)ciec ub ma­
tka z powodu błędów moralnych me Są zdolni wy­
konywać służące im prawo wychowania dzieci, ku 
dobru tychże, również i o tój okoliczności w wy­
roku nadmienić potrzeba a). Wyrok orzekający roz­
łącznie, powinien być udzielony przez sąd małżeń­
ski, sądowi świeckiemu, któremu małżonkowie oso­
biście podlegają. Takowy prowadzi za sobą wszyst­
kie skutki, według praw istniejących, z rozłączeniem 
sądowem połączone 3).

Co do rozłączenia małżeństw mię sianych, stano­
wi prawo małżeńskie następujące przepisy: Jeżeli 
jeden z małżonków, którzy się jako niekatolicy po­
ślubili, przejdzie na wiarę katolicką, wnosi bażden 
z małżonków skargę o rozłączenie przed ten sąd, 
któremu ze względu na swe wyznanie religijne pod- 
leg8; zażalenie zaś w przedmiocie odmówienia lub 
samowolnego opuszczenia wspólnego pożycia, przed 
sąd strony oskarżonej 4). W yrok prawomocny sądu 
któregokolwiek z małżonków, rozłączenie orzekają­
cy, jest dla każdego z nich stanowczym. Jeżeli sąd 
jednego małżonka, uznał drugiego małżonka winnym 
rozłączenia, wolno jest temuż ostatniemu domagać 
s ię , ażeby o istnieniu jego przewiny, o ila na ta- 
kowem roszczenia majątkowe polegają, rozstrzygał 
sędzia zwyczajny &). '

Jakkolwiek w sprawach o rozłączenie zarówno 
jak w sprawach o ważność małżeństwa, czynić mo­
żna przeciwko wyrokowi, albo przez powołanie spra­
wy przed sąd wyższy, albo zaskarżając niew ażność  
wyroku, niemniój przeto zachodzi w tój mierze^ co 
do obu tych rodzajów spraw, stanowcza różnica; 
mianowicie służą w sprawach o rozłączenie, powyż­
sze środki zniesienia wyroku tylko małżonkom z wy­
łączeniem obrońcy małżeństwa; powołanie się prze­
ciw dwom równobrzmiącym wyrokom, a tóm samem 
i przedłożenie sprawy przed sąd czwartej instancyi 
miejsca niema; nakoniec nieobecność obrońcy 
żeństwa w czasie dochodzeń, niestanowi powodu 
unieważnienia wyroku 6).

Sprawa o rozłączenie wywiera wpływ na stósun- 
ki majątkowe małżonków, jużto w czasie dochodze­
nia sądowego, jużto po zapadnieniu wyroku. Jeżeli 
małżonek powód utrzymuje, iż nieinoże dłużój po­
zostać w pożyciu małźeńskiem, bez narażenia zba­
wienia duszy, życia lob zdrowia, na wielkie niebez­
pieczeństwo, a pozwany miałby w wypadku rozłą­
czenia sądowego obówiązek utrzymania go przy­
zwoicie, wówczas powinień tenże sąd gdy uzna, iż 
są dostateczna powody do tymczasowego zarządze­
nia wezwać sąd świecki, by tenże małżonkowi po­
wodowi prócz oddzielnego mieszkania, przyzwoite 
utrzymanie wyznaczył 7). Gdy zaś sędzia świecki, na 
prośbę powoda doń bezpośrednio wniesioną, to już 
uskutecznił, winien on o tern donieść sądowi m ał­
żeńskiemu 8). . •

Po orzeczeniu rozłączenia, me jest sąd małżeński 
obowiązany do takiego urzędowego pośrednictwa, 
owszem należy w ów czas, odesłać strony spor»e 
co do praw majątkowych, przed sąd świecki. W  ten

że sposób powinien sąd małżeński w szczególności 
postąpić w tym razie, gdy żona uprasza ażeby mę­
żowi odebrano zarząd, lub też go zmuszono do za­
bezpieczenia jej majątku, któreu w ręku jego zo­
staje. Wszakże gdy strony zażądają ażeby sąd mał­
żeński, załatwił takowe jako sąd polubowny, zawy­
rokuje tenże w edług praw austryackich, zachowu­
jąc zresztą te same przepisy, jakieśmy mówiąc o po­
dobnym wypadku w razie unieważnienia małżeństwa, 
wyżej przytoczyli.

Gdy małżonkowie rozłączeni napowrót się połą- 
czą, powinien sąd małżeński donieść o tern władzy 
sądowój, którój oiż osobiście podlegają9), albowiem 
istnienie lub nieistnienie rozłączenia sądowego wy­
wiera, jakeśmy to wyżej widzieli, na niektóre sto­
sunki cywilne wpływ stanowczy, jak np. na domnie­
manie prawne ślubnych lub nieślubnych urodzin 
dziecięcia. Jeżeli małżonkowie napowrót połączeni, 
chcą się rozłączyć powtórnie, czynić to powinni we­
dług przepisów pierwszego rozłączenia 10). Gdy pra­
wo małżeńskie nie orzeka, czyli jedno z małżonków 
rozłączonych, może żądać wbrew woli drugiego mał­
żonka, powtórnego połączenia, rozstrzygać o tem na­
leży według prawa kanonicznego11).

W edług tegoż prawa może to uczynić mał­
żonek niewinny każdego czasu; wszakże jeżeli po­
wodem rozłączenia było cudzołoztwo, potrzeba, a - 
żeby żądanie jego wyprzedziło odbycie pokuty ze 
strony winnego małżonka. Nawet temuż ostatniemu 
służy prawo żądania, by rozłączenie małżeństwa u- 
stało, jeżeli udowodni, iż współmałżonek jego po 
orzeczeuiu rozłączenia, również cudzołóstwo popeł­
nił ,a). Możliwość zniesienia wyroku orzekającego 
rozłączenie, w drodze restytucyi z przyczyny nowo 
odkrytych dowodów, rozumie się sama z siebie, je ­
żeli tylko z tychże niewątpliwie wypływa, iż mnie­
many powód rozwodu, wcale nie istniał.

K orespondencja Czasu.
L w ó w  6 kwietnia.

( f .  N.) Towarzystwo muzyczne odznacza się  grze­
cznością. Rozesłało miedzy członków swoich bilety na 
szereg koncertów rozpoczęty wczoraj (t. j. 5go t. m. 
w niedzielą). Kolćj dwunastu wieczorów muzyczno-de- 
klamacyjnych skończyła się Igo t. m. Były to jedyne 
w calem naszem mieście wieczory, gdzie się zbierało 
tutejsze towarzystwo światlejsze bez podziału na klasy 
albo koterye, miało przy tem wszystkiem pozór towa­
rzystwa salonowego, a wieczory były tak licznie uczę­
szczane, że salony tak zwanego pałacu Potockich nie 
mogły prawie pomieścić wszystkich gości. Zupełnie się 
różnią od tych wieczorów koncerty towarzystwa. Mają 
one już postać zebrań publicznych. Tak na tych jak 
na tamtych popisują się członkowie towarzystwa lub 
uproszeni do tego artyści. Jednak na wieczorach wy­
stępowało wiele osób, których zapewne koncertowa pu­
bliczność nie ujrzy i nie usłyszy na deskach przed so­
bą Niechcę powtarzać wzmianki o naszych wirluoz- 
kaćh i wirtuozach co się tu popisywały tylko poże­
gnalną wzmiankę wypada mi uczynię o chłopaczku 
wirtuozie, Aleksandrze B guckim. Trzynastoletni ten 
pianista, wyjeżdża teraz do Paryża dla doskonalenia się 
w sztuce. Dawał parę koncertów u nas, które w nim 
dały poznać przyszłego artystę, byle wytrwał w pracy 
a nie uległ zbytniemu zarozumieniu o sobie, co juz ty u

!)  §  237 U. k. 2)  §  61 U. c. m. i 238 U. k. )
§  62 U. c. m. 4) § 66 U. c. m. *) §  69 U. c. m.
6)  §  239 i 240 U. k. 7)  §  236 U. k. )  §  60 U.
c. m. 9) §  66 U. c. m. ł0) §  110 U. C. p. 1 )  8  251
U. k. ia)  Decretal. V . 16. cap. 3 et 6.

zgubiło. Spodziewać się, że go od tój pokusy wszyst­
kich początkujących, czy to artystów czy innego za­
wodu talentów, uchroni roztropny ojciec. Pan Bogucki, 
ojciec, jest także biegłym muzykiem i nauczycielem 
młodego koneercisty. Posyłając ku Krakowu młodzień­
ca pełnego nadziei oczekujemy z waszych stron przy­
bycia p. Salomońskiego, opierając się zapowiedzeniu 
waszej kroniki. Tegoroczna zima nie obfitowała bynaj­
mniej w odwiedziny artystów. Możeśmy temu ssmi win­
ni , bardziej zaś stan kieszeń naszych. Trzeba już wiel­
kiej znakomitości, aby Lwowianin odżałował kilku reń­
skich na koncert

Krytyczna to rzecz ten stan kieszeń naszych. Muszę 
często nim zabawiać albo nudzić czytelników Czasu, 
bo trudno być głuchym i ślepym (czyli jak niektórzy 
piszą niewidomym) na to co każdego dnia do drzwi 
kołace i za każdym krokiem w oczy wpada. Przynąj- 
mnićj teraz nadeszła pora, gdzie w postaci pięknych 
kwestarek do drzwi puka, ależ to pora i rola wyjąt­
kowa. W zwykłym trybie życia wyciąga ręce każdy 
sam za siebie, a jeżeli nie wyciąga to się przynaj­
mniej żali. Chociaż są i zdania jakobyśmy się w do­
brym znajdowali bycie jednak skarga na niedostatek 
przeważa. Oba zdania zamykąją się w granicach pry­
watnej pogadanki i dopiero wtedy występują publicznie 
jeżeli uderzywszy gdzie w stół zmusisz nożyc* do ó- 
dezwania się. Tak z powodu mego listu o dublańskiej 
szkole a mianowicie na wzmiankę obojętności w krąju dla 
tego zakładu odezwał się w Dzienniku literackim  ktoś 
z Żółkiewskiego. Tego rodzaju odpowiedź i polemika 
jest bardzo pożądaną, i żałuję że niektóre osoby do­
piero wtedy się biorą do pióra gdy ich co ubodzie. 
Gdybyśmy byli mniej drażliwi i bardziej oswojeni z tą 
zasadą, że rozprawy pisane również Winny się trzy­
mać granic przyzwoitości jak rozmowa słowna między 
wykształconemi ludźmi, wtedy moglibyśmy z wielką 
korzyścią dla krąju obrabiać najważniejsze sprawy kra­
jowe. Wyznać muszę, że np. o stanie właściwym złe 
go lub dobrego bytu u nas nie męgę bynajmniej do­
kładnego powziąść wyobrażenia. Źródła autentyczne, 
z którychby się o tem przekonać można nią są przy­
stępne ludziom niewtajemniczonym. Źródła zaś nieau­
tentyczne tj. głosy prywatne odzywają Się rzadko do­
syć bezstronnie, aby na nich polegać i z różnych okolic 
stan bytu w całym krąju wyrozumieć. Dobrze jeżeli 
przynajmniej wzmianka o szkole dublańskićj dała po­
wód do podania uwag ekonomicznych z Żółkiewskiego. 
Niechby nadeszły i z innych stron, choćby nawet ró­
wnia zaczepne jak tamta, zawsze wdzięcznie je przyj- 
mę. Upominamy się o wspieranie zakładów dobroczyn­
nych dla podniesienia dobrego bytu, a zatem pewnie 
się nie żąda ofiar od ludzi, którzy nie ledwie sami do 
ubogich należą, chociaż i to nie byłoby grzechem, po­
mnąc naukę o wdowim groszu. Szkoła dublańska od­
bywa w tych dniach półroczne examina, o skutkach 
tego popisu dowiemy się zapewne niedługo.

Komitet wyznaczony do rozpoznania sprawy tfcAttu 
miał wczoraj ostateczną naradę, mówią że większość 
głosów (trzech z pięciu) była za utrzymaniem p. Cheł- 
chowskiego.

Ontgdaj tj. 4go t. m. odbył się popis uczniów w za­
kładzie ciemnych. Podźwignąl się trochę ten zakład, 
zagrożony niedawno upadkiem dla braku funduszów. 
Nasze miasto wyszczególnia się w tąj mierze i zasłu­
guje (równie gmina jak pojedynczy mieszkańcy) na tem 
większe uznanie, ie  należy do miast bardzo miernie 
uposażonych w majątki. Mamy kilkanaście zakładów 
dobroczynnych i wszystkie się utrzymują, a koszta ło­
żone na te zakłady i na pojedynczych ubogich wynio­
są zapewne do kilkakroćstotysięcy złr. rocznie. Do naj­
ważniejszych należy niezawodnie zakład roboczy dla 
płci oboj^j. W  zeszłym roku donosiłem, że Siostry

K Ę Ś Ć  L IT E R A C K O -A R H S T IC IN A ,

SIÓDMA KARTKA  
j V o t a t  z  w ę d r ó w k i  p o  K r a k o w i e *

W przedsięwziętej po Krakowie wędrówce *as*e- 
dłem na przedmieście, które Bóg wie zkąd nazwano 
Stradom. Bo jedni utrzymują, że od słowiańskiego 
bożka wiatrów zwanego S tra , który tu mógł mieć 
swoją świątynię — drudzy, jakoby wyraz Stradom, 
składał się * dwóch wyrazów polskich stary  i dom, 
a inni nakoniec, ie  ta nazwa jest pozostałością z cza­
sów późniejszych, kiedy Kraków zaludnili osadnicy nie­
mieccy, a powstała * dwóch ich wyrazów Strasse, 
(droga) i Dom (kóściół katedralny). Lecz mniąjsza zkąd 
to przedmieście ma tę nazwę, ale ona jest mu w tych 
czasach najwłaściwszą, bo jakby powstałą z tych wy­
razów Starozdkonny  i Dom na pamiątkę, i e stra­
dom stal się starozakonnych domem od roku 1848,

w którym oni w imieniu braterskiej równości 
w nim sklepy, choć dawniej zbraniano im tutaj zakładać 
swoje handle.

Lecz zostawiąjąc uporządkowanie tych stosunków 
dalszym staraniem Magistratu krakowskiego, powiem, 
j  w aby uspokoić przykre uczucie powstające na wi­
dok brudów i nieporządków, chciałem jak najprędzej 
PO« y° 8‘9 widoku sprawców jego i dla tego nieprze 
chodząc mostu co go jak za czasów Rzeczypospolitą! 
krakowskiej pisano, wystawił Senat i  Lud krakowski 
łącząc nim Stradom z Kaźmierzem, udałem się 118 
prawo, a idąc brzegiem starćj Wisły, zaszedłem w to 
miejsce, w którćm po jednśj stronie widać wznoszący 
się krakowski Zamek, a po drugićj kościoły ś. Kata­
ry n y  i s. Michała na Skałce. Tu mnie zachwycał 
nowy a nieznany widok, gdyż mi się ukazał z tej stro­
ny ten nasz stary Zamek tak pięknym tak wspania­
łym, jakem go nigdy nie widział, bo takim stał się do­
piero w tym czasie przyozdobiwszy się nowo wznie- 
sionemi gmachami, nowo przystrojonemi staremi ba­
sztami, a szczególniej odkrytym przez zburzenie mu­
rów nowym na katedralny kościół widokiem, doz wałują­
cym widzieć i jego starożytną romańską wieżę i Je8° 
kaplice Walów i tę Zygmuntowską co nam świecąc

miłosierdzia mają objąć zarząd tego zakładu. Tego ro­
ku już mogę donieść o zbawiennych skutkach ich o- 
pieki. Wychowanie religijne młodszych a naprowadzenie 
na tor obycząjnośei starszych jeżeli tego potrzebują i 
przyzwyczajenie ich do pracy, zresztą nastręczanie za­
trudnienia lub służby tym, które chcą pracować, oto 
główne zajęcie Sióstr miłosierdzia. Obok nauki rel gii 
udzielają tam początkowych szkolnych neuk, głównie 
zaś uczą robót niewieścich potrzebnych służebnym. Z a­
kład ten dał w r. zeszłym 127 niewiastom schronienie, 
około 20 z nich oddał na służbę a prawie takąż liczbę 
powrócił rodzicom.

Niemnićj starannej opieki doznają tam chłopcy. Uczą 
się religii i początkowych nauk; prócz tego zaś rze­
miosł w miejscu a znaczną liczbę oddają na naukę 
rzemieślników. Stkoda że tym zakładem nie opiekuje się 
również świątobliwe męzkie bractwo, jak niewieścim 
Siostry miłosierdzia. Pieczołowitość nadzorow męzkie- 
go oddziału zasługuje właściwie na tćm większe uzna­
nie, że niedoznaje pomocy z bractwa powołanego do 
takich poświęceń, jednak przy takiej pomocy mógłby 
zakład większe przybrać rozmiary. Fundusz na wybu­
dowanie gmachu wzrósł już do kilkunastu tysięcy, a 
koszta roczne utrzymania przenosiły 20,000 złr. m. k.

I tu nie będzie nigdy zbytecznem wołanie; aby o- 
bywatele nie ustawali w niesieniu Zakładowi czynnćj 
pomocy.

W i e d e ń  8 kwietnia.
•5 Hr. Paar od czHsU przybycia swego, widział się 

kilka razy z hr. Buolem. Z rozmów tych, doszło do 
wiadomości publicznćj, że hr. Cavour przy rozstaniu się 
z posłem austryackim zostawił trochę nadziei, albo przy­
najmniej pokazał dobrą chęć, do załatwienia bliskiego 
całego sporu w sposób słuszności i przekonania całej 
Europy odpowiedni. Położenie tego ministra jest trudne. 
Utworzyły go poczęści okoliczności. Hr. Cavour jest 
bogaty i może się obejść bez urzędu. Zajmując swe 
miejsce, chce służyć krajowi. W Wyborze drogi po­
pchniętym został więcej prztz opinię króla i Izb, niżeli 
przez WłUSne może przekonanie. Liberalny, lecz rozsą­
dny i praktyczny, hr. Cero ar postrzeże się p rfdzej lub 
późniąj, ie  na tój drodze kraj więcej ma do stracenia 
niż do zyskania i przeciągnie na swą stronę większość 
umiarkowaną i zachowawczą, która jest we wszystkich 
warstwach społeczeństwa w Piemoncie. Margrabia Can- 
tono wyjeżdża po świętach wraz Z żoną. Margrabia 
Centuriona attachó poselstwa uda się razem z niemi do 
Turynu. Archiwa już są w kancelaryi barona de Bour- 
queney.

Z Paryża donoszą, że kwestya wynagrodzenia  
dla Prus za dochody w Neufchatelu, jest przez 
konferancyą uważana za słuszną; lecz że suma musi 
być zmniejszoną. Nowe kroki zrobionemi zostały w Ber­
linie i Bernie do sprowadzenia stron w tćj mierze do 
Zgody.

Dyplomacya tutejsza zabiera się do wyjazdu na wieś, 
lub do wód. Baron Budberg przepędzi lato w VOslau. 
Ambasador turecki ttyąl piękny* dom w Baden. Baron 
Bourqueney w St. Veit. Sir H. Seymour w Hitzing. 
Lady Seymour wyjeżdża po świętach z dziećmi na kil­
ka tygodni do Anglii. Arystokracya uda się za Cesar­
stwem w maju do Węgier.

Czas mamy ciągle piękny. Cesarz i Cesarzowa są 
prawie codsien konno na Praterze. Cała publiczność 
elegancka przepędza tamże po południu godzin kilka. 
Damy przyjęły stanowczo modę jeżdżenia konno.

Jutro rozpoczynają się obchody grobów. Jest to 
w Wiedniu Uroczystość prawdziwie ludowa, kościoły 
będą przepełnione.

swą złocistą kopułą, przypomina świetność kraju w o- 
wych czasach Zygmuntowskich.

Lecz wspomnieniem tćj znikłćj dawnój jćj świe- 
tności, przestał się ten zachwycający widok pieścić z du­
szą moją, a sędziwy ten gród Piastów i Jagiełłów przed­
stawił mi się tylko jako wielka pamiątka wzniesiona 
na grobie tych naszych królów i przodków, którzy dla 
kraju i wiary żyli.

Uczciwszy ten wspaiały moment zwróciłem w prze­
ciwną stronę oczy pełne zachwytu i długo patrzałem na te 
dwie świątynie stojące tu obok siebie, gdyż przywio­
dły one dwa bolesne wspomnienia z przeszłości naszćj, 
bo kościol 8. Michała przypomniał popełnione w nim 
Pr??* Bolesława zabójstwo świętego Stanisława, a ko­
ściół s. Katarzyny Przypomniał utopienie w Wiśle z roz­
kazu Kazimierza Wielkiego doręczającego mu klątwę 
biskupią, księdza Marcina Baryczkę wikarego kościoła 
katedralnego, ktorego tu zwłoki spoczywają.

Uwalniam się od spowiedzi z myśli wywołanych te- 
mi wspomnieniami, gdyż te niedałyby się spisać 
na tej kartce i tylko powiem, że z niemi zaszedłem 
przed zamknięte drzwi kościoła na Skałce, a tu klę­
knąwszy błagałem Boga, aby oddalił powstałe my8*’’ 
gdyż nie mnie byó sędzią tych ludzi i tych zdarzeń.

I wysłuchaną ma prośba została, bo schodząc po 
wspaniałych kamiennych schodach prowadsącycn o ty  
świątyni, ju ż  pamięć zajętą była tym 
czajem, kiedy nazajutrz po pogrzeje krom ® P° 
tych schodach, nowy król w s t ę p o w a ł  w n „ v
uczczenia relikwij ś. Stanisława, i że yr P ypo-
mniał popełnioną tu zbrodnięmJSj., «nr.-ar,s5 
w /TZ “SESi
widok katakumb pod ty® z T h
wspomnienie wywody ^  j  D łu g ó w  bó 
mem naszćm spoczy*^ » iugiosia, bo
miejsce spoc*yBW J ® *v|^0 ]e(j„ je j  uieuczczone
ie s t żadnvm pomnikiem tyiio leawte oznaczone tym za-
ta tym n»y m«rze napisem: N,c jacen t O ssa lllu s tr is -
simiDfagosciiCanontct C racouensis  Chrono/og, Po-

/0f e c i e  siedemdziwiąt h t p0 śmierci jego, gdy 
w roku 1751  ̂ t kościół przebudowywano, złoi< no 
w „* tymczasowy spoczynek te zwłoki wyjęte z gro- 
bów koscioł*. Sto lat więc ubiegło a nieznaleźli się 
ladzie, kt zy oddając cześć należną pamięci tego mę- 
ia  godnego czci wieczysty nie tylko swych współro­
daków, ale wszystkich Słowian, złożyliby jego popio-
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Paryi 5 kwietnia.
L**‘ Dla rządów, dla ekonomistów i dla każdego 

i  nas w szczególności jest dzisiąj najgłówniejszem za­
daniem, rozwiązanie istotnej tąjemnicy powiększającej 
się coras bardziej ceny pierwszych potrzeb do życia, 
która sprowadza za sobą w wielu krajach i u nas zwła­
szcza podniesienie wartości własności gruntowych. Po­
wszechne zewsząd podnoszą sią skargi na drogość 
chleba i mięsa, a wzrastąjąca obawa o przyszłość, bu­
dzi niąjednego do szukania przyczyny wywołanych skarg 
i obecnego stanu rzeczy. W  korespondencyi z Kijowa, 
którąście w ostatnim numerze Czasu  doazłym tutąj, po­
wtórzyli, znajduję też same utyskiwania, jakie p. de La- 
vergnj członek instytutu, rozbiera w artykule 1’agricu l-  
łure et la population (Revue des deux Mondes, 1 A- 
vril). Na Podolu i Ukrainie, w kraju przeto nąjżyzniej- 
szym z całej Europy, ceny zboża przyszły do niesły- 
chanćj wysokości, a  fakt przytoczony sprzedaży Hetma- 
nówki, najlepiej dowodzi, o ile mąjętności gruntowe zy­
skały w tych ostatnich dziesięciu latach. Ale niedość 
jest istniejący fakt stwierdzić, znaną rzecz od wszyst­
kich każdemu przed oczy postawić, trzeba koniecznie 
cofnąć się w przeszłość i idąc krok w krok za obja- 
wiającemi się zmianami gospodarstwa narodowego od r. 
1847, wykazać przynajmniej co je  sprowadziło i szu­
kać jeśli podobna, stosownego na to złe lekarstwa. Nie 
wszędzie jeden i tenże sam skutek zrządziły też same 
przyczyny. We Francyi nawet, drogość cen zboża i by­
dła, nie sprawiła bynąjmnićj podwyższenia wartośei ma­
jątkowej. Jeżeli kiedy to dzisiąj, nauka statystyki lekce 
od wielu ważona, może tylko jedynie prawdziwe przy 
nieść światło i dopomódz pilnemu badaczowi do rozwi­
kłania napotykających się trudności. Nie wiem, czyli 
korespondent kijowski potrafi dostateczne nagromadzić 
szczegóły, z którychby mógł przyjść do osnowania re­
zultatów, to jednak pewna, że bez nich każde poszu­
kiwanie na drodze domysłów i przypuszczeń będzie 
nadzwyczaj zawodnem. Kto zbada przyczynę choroby, 
temu łacniejszem jest odgadnienie odpowiedniego na nią 
lekarstwa. P. de Lavergne w sjezęśliw szem  naturalnie 
znalazł się położeniu, kiedy brał przed się rozbiór tśj 
ważnej kwestyi. Zaczyna on od ludności Francyi, i gdy 
tę widzi w roku 1790 obliczaną na 26,500,000,

„ 1815 „ ,  29,500,000,
,  1846 „ „ 35,400,000,
,  1856 „ „ 36,000,000,

nie może przypuszczać, aby jćj powiększenie się w prze­
ciągu ostatnich lat dziesięciu o 600 ,000  mogło skute­
cznie wpłynąć na podrożenie ceny pierwszych potrzeb 
do życia, wtenczas zwłaszcza, kiedy wedle prawdopo­
dobnych rachub, produkeya ogólna Francyi od r. 1790 
podwojoną została, a wzrost ludności od lat pięciu pra­
wie wstrzymany, kiedy przeciwnie w Belgii na 4  i pól 
milionach przybyło 185,000, a w Prusiech w takimże 
peryodzie 900,000. Jaka t tedy jest przyczyna, jsśli po 
dwakroc objawiająca się cholera w r. 1832 i 1849, a 
potem głodny rok 1847, rewolucyjny 1848 i następnie 
wojna na Wschodzie sprawiły, iż ludność we Francyi 
nie była w progresie corocznego przybytku 200,000. 
jak  to zauważano w 25-Ietuim okresie od roku 1815 
do 1840?..: P. de Lavergne kładzie na pierwszem miej­
scu nieurodzaj lat czterech, chorobę ziemniaków i win­
nic, a dla braku dostateeznćj strawy zmniejszenie się 
liczby bydła; wylewy rzek zmnifjszyły po dwakroć 
pastwiska prawie %  części we Francyi. Następnie o- 
derwanie znacznej części ludności od pracy rolniczćj i 
przeniesienie jćj w szeregi wojskowe, do warsztatów rą- 
kodzielnych, do roboty kolei żelaznych, a głównie do 
miast, do Paryża zwłaszcza, gdzie każdy obiecuje so­
bie znsleść zyskowniejszy zarobek. We Francyi ludzi 
zdolnych do pracy jest 8  milionów, z tych 6 milionów 
rolników. Popis ludności uczyniony w roku bieżącym, 
wykazał, iż w kilkunastu departamentach znaleziono 
raniej 600 ,000  osób, które nie wymarły, ale emigro­
wały do Paryża, Lyonu i innych miast. Któż ja wyrę­
czył w pracy około roli? nie machiny zapewne, bo o ich 
użyciu dopiero od czaau * wystawy 1855 r;ku  poczęto 
myśleć staranniej. Rola tsdy opuszczona od kapitałów, 
które znajdywały większy zysk na polu spekulacyi, o- 
puszczona od części swoich dawnych pracowników, 
musiała koniecznie ucierpieć, wtenczas kiedy miasta 
wzrosły w lepszym bycie i mieszkańcom swoim ofiaro­
wały wygodniejsze warunki. Paryż np. przez wiele lat 
opłacał pożyczką ogromne straty na cenie chleba, byle 
tylko utrzymać ją  na jednostajnej stopie. I istotnie do­
bry byt ludności paryskićj znacznie się zwiększył. Kie­
dy w roku 1835 liczono 1 na 12, a w 1844 1 na 13 
nędzarzy, dziś zaledwie 1 na 16 potrzebiye publiczne­

go wsparcia. Kiedy dzierżawy mieszkań z opłatą ro­
czną 50 fr. i niżćj dochodziły w 1835 do liczby 4163 
dziś już  są tylko 2054 , a w zamian droższe od 101 
do 200  fr. z 4982  przyszły do 10.282. Co naturalnie 
dowodzi, iż najuboższe klasy ludności znąjdują się 
w stanie opłacenia wygodniejszego pomieszkania, jak to 
bywało przsd laty.

Po takim rozbiorze zaszłych zmian ludności francu- 
skićj, p. de Lavergne radzi swemu narodowi, aby się 
pilnie zastanowił nad następstwami, jakie mogą wyni­
knąć, jeśli taż sama dążność kapitałów i pracy zwró­
coną będzie do celów nieprodukcyjnych, jeśli rząd nie 
przestanie zachęcać do przebudowania minsf, jeśli nie 
nastąpi zmniejszenie wojska w czasie pokoju. Pospie­
sznie streszczam uwagi p. de Lavergne, jedynie dla te­
go tylko, aby sposób jego zapatrywania się na stan 
Francyi, podał naszym statystom myśl zgłębiania przy­
czyn, które w Polsce sprowadziły wysokość cen zboża 

wartości gruntowych.
W dzień przyjazdu mojego do Paryża, dano w ope- 

rre  wielkiej pierwsze przedstawienie baletu Marco S pa­
da , było  to Igo kwietnia; a że od dawna zapowiada­
no je  i zawsze odkładano na czas późniejszy, Figaro  
ostrzegał czytelników, i t  afisz dnia tego był łapką na 
p rim a  aprilit. Inaczćj się jednak stało. Cesarstwo, W. 
księżna Badeńska znajdowali się w operze i balet dzięki 
talentowi Ferraris i Rosati i najcudniejszym dekoracvom 
p. Sacre, odpowiedział oczekiwaniu wszystkich widzów. 
Też same osoby co w operze Aubera występują i w ba. 
1’cie: ten sam Marco Spada i córka jago Angela i gu­
bernator Rzymu s synowicą markizą de Sampietri i hr. 
Federici kochanek Angeli; tylko muzyka nie jest całko­
wicie z uprry, wzięte z niąj kawałki i zrobione p o t­
pourri z  wyjątków różnych oper Aubera Fra Diavolo, 
lis Diaments de la Couron ie itd. P. Maziler piszący 
libretto, ułożył je nie źle i czasem dowcipnie, tylko 
nieraz spotkać się można z takim np. okresem: „Marko 
pense, qne 1# gouverneur. devant ćtre poigoardó cette  
nuit, pourra difteilem ent donnę: un b 1 le lendemain. 
Nieprawdaż, że to dość naiwnie chociażby 1 w libretto 
baletowem ? W teatrze francuskiem w ciągu tego miesią­
ca dadzą komedye le Pamphlet p. L*gouvć, le fru it 
dófendu  p. Doucet. Odeon przyjął pod sw ą opiekę un 
Coin du Monde p. Leliouz, któremu odmówił schronie­
nia teatr francuski, opłacając się nawet trzema tysią­
cami franków, byle go na scenie swej nie przedstawiać. 
Wodwil da D alilę  Oct. Feuillet a Palais Royal, wybor­
ny robi interes z Vaffaire de la  rue de 1’Ourcine. 
w której Arnal znalazł dla siebie odpowiednią rolę.

Co się stało w Akademii, to już  w iece od dawna, 
że Augier zdobył Nr. 7 krzesła po Salvandym, że przy­
jętem u p. Falloux odpowiedział p. Briffault, ale nioie 
ranięj wam znany cztero wiersz, który z powodu tej od­
powiedzi zaraz tegoż dnia obiegał już  salony paryskie. 
P.IBriffault uprosił p. Patin do odczytania swej pracy; 
dowcipny jakiś poeta tak tedy ocenił wartość obu: 

a  Falloux, venant prendre place 
Devant repondre co matin
Par un discous froid comma glace 
Briifault s’est muni de Patin.

Wczoraj w kościele św . Rocha odbyły się zaślubiny 
hr. Wiktora Chaptal z panną Nadiną Rafało wica, córką 
bogatego kupca z Odessy. Hr. Chaptnl je s t wnukiem 
sławnego ministra z czasów pierwszego Cesarstwa i je­
dynym dziedzicem tego imien a.

Instytut panien na wyspie św. Ludwika w r. 1845 
xałożony, ogłosił w tych dniach zdan e sprawy z dwu­
nastoletniego swojego istnienia. Przeszło sto familij miało 
udział w wychowaniu swych córek w tym zakładzie: 
z tych 40 wyszło po ukończeniu nauk, 16 otrzymało 
zaszczytne dyplomy nauczycielek i wszystkie bez wy­
jątku znalazły korzystno miejsca. Z trzech ostatnich lat 
w przecięciu ocenione wydatki wynoszą rocznie 32  do 
34 ,000  franków, co nie jest zbyteczoem, zważąjąc, że 
wszystkie potrzeby życia i naukowe są w tem zaliczo­
ne; że wszystkie uczennice bez osobnej zapłaty korzy­
stają z nausi języków obcych, muzyki, śpiewu i t. d., 
ale nadto ubiór snacznćj ich części jest na koszcie in­
stytutu. Miło jest wspomnieć, że przy pomocy rządo­
wej, utrzymuje się on jedynie ofiarami dobrociyńców i 
gdyby te mogły być powiększone, wiele uczennic cze­
kających na przyjęcie swe, korzystałoby z wykładu nauk 
w instytucie panien. _

Łondyil 3 kwietnia.
L. Nie wybrnęliśmy jeszcze z wyborów. Wybory 

z miast już wprawdzie ukończone, lecz wybory ziem­
skie czyli z różnych hrabstw jeszcze się odbywają.

Ważnięjsze jednak tamte od tych, jako będące istotniej­
szym wyrazem opinii publicznej i woli narodu. Wielu 
dawnych członków utrzymało się przy swych miejscach, 
liczba jednakie nowo-wybranych przewyższającą jest 
na sto z górą. Pomiędzy nimi znajduje się 75 liberalnych 
a 30  zachowawczych. Lecz w rzędzie tak jednych jak 
i drugich zachodzą odcienia rozmaitych zasad politycz­
nych. I tak do pierwszych policzać należy stronników 
Palmerstona stronników Russella i radykałów. Zacho­
wawcze saś dzielą się na liberalnych konserwatystów 
i na starych torysów. Jest również pewna liczba, ale 
ta mała, tak zwanych niepodległych {independent) 
ciłonków, którzy wedle użyteczności wytaczanych pro­
jektów będą za ministrami lub przeciw nim wotować; 
wszelako i ci, ile z  ich mów wnosić można, oświad­
czyli się ogólnie z swą przychylnością dla istniejącego 
rządu. Zgoła można powiedzieć, że lord Palmerston na 
wyborach nie stracił, ale zyskał; gdyż podług oblicze­
nia ogólnego wszystkich członków będzie mógł w prze­
cięciu zawsze na większość 25 głosów w Izbie racho­
wać. Być może, że na różne projekta będzie m iii, jako 
i dotąd miewał pewną liczbę liberalnych konserwatystów 
za sobą, ile że ci dotąd jeszcze nieodmawiają Palmer- 
stonowi utrzymywania zasad torysowskich, co zapewne 
bardziejby jeszcze rząd wzmocniło i ministrom byłoby 
na rękę; lecz już nie wchodząc w to, zwłaszcza, że 
nawet ze strony liberalnych mogą zdarzyć się odszcze- 
pieństwa, z rozbioru jakim zrobił z całych wyborów 
pojmiecie jaki z nich wynikł rezultat i oraz na jakićj 
podstawie rząd obrady z nowym parlamentem rozpo­
cznie. ( *

Na tem skończył się ów zamach wymierzony na 
ministeryum tutejsze z powodu chińskiej wojny. Spra­
wił on niejako domową rewolueyę, "która atoli odbyła 
się spokojnie, po wewnętrznem na chwilę wstrząśnię­
ciu—■ bo na innego rodzaju rewolucye w tym krąju 
nie ma już  miejsca. Nieobeszło się wprawdzie bez 
przypadków, jakich niepodobna uniknąć na zebraniach 
tłumnie zgromadronego ludu, i tak na meetingu Cobd?- 
na galerya z widzami s ę załamała, przez co meeting 
musia! być odroczony; wdrugiem znów miejscu skrzy­
wdzono jednego z niepopularnych kandydatów, na in­
nych jeszcze i najlepsi z nich za pierwszem pokaza­
niem się przed wyborcami, witani byli gwizdaniem, sy­
kaniem i oznakami różnego rodząju szyderstwa, dopóki 
się z postępowania swego nieuniewinnili; poczem też 
huczniejsze dla nieh następowały okrzyki i hura. Taki 
jest tu zwycz j. Lud bywa wyrozumiały na siczerość 
postępowania, skoro ono s zasad pochodzi, lubi i sza­
nuje je nawet w swych przeciwnikach. Z tem wszy- 
stkiem nie pamiętąją Anglicy, żeby się kiedykolwiek 
wybory odbyły z taką spokojnością i w takim porzą­
dku jak  tego roku. Poczytują tę zmianę za wielki po­
stęp, a przypisują ją  rozszerzeniu się oświaty między 
ludem. Więcćj o tem i na potwierdzenie tego co pi­
szę, dowiecie się zfrancuzkićj Presse, mianowicie z o -  
pisu w yborów prze* Aleksandra D um asa, który na opi­
sanie ich prze* ten dziennik naumyślnie byt tu zesłany.
P. Dumas zaraz sa przybyciem swem bardzo się zdzi­
wił, że nie widział, jak  się spodziewał, nikogo pijane- 

m  wyborach,—  a co go nismnićj uderzyło, to to : 
i t  w niedzielę, jako w dzień świąteczny, poczta nieod 
chodziła z Londynu i on musiał swój opis wyboru ad­
mirała Napier, którćj był świadkiem, aż przez umyślne-1 uwolnionych na brak opieki jakiej niewolnicy w swej 
g )  do Paryża wyprawie. Mieliśmy ju ż  ten pierwszy niedoli od właścicieli doznają. Ani pan ani prawo teraz 
pilny list jego z Presse. Co mu jednak do zarzucenia i  nieochrania takich. W skutek tej tak nieiudzkićj decy-

Kantonem. Niektórzy z obrońców wielkorządzcy kan- 
tońskiego—  albo jak  ich ogólnie tu zowią yechiści —  
jako to : lord John Russell, sir James Graham, Gladsto­
ne i Roebuck zdołali, lubo z biedą utrzymać się na 
swych miejscach; lecz nierównie większa ich liczba wy­
padła z swych posad, a między nimi s ą : Cobden głó­
wny przywódzca do tćj walki, Bright i Gibson. Z nimi 
rozchwiała się do szczętu tak zwana szkoła manchester- 
ska i zarazem stronnictwo za utrzymaniem pokoju, <ł 
tout p r ix , które było przez nich popierane. W liczbie 
rozbitków w tćj samćj porażce objęci zostali nie mąją- 
cy nic przeciw ostatn ej wojnie z Rosyą, ale którzy 
wotowali przeciw wojnie chińskiej, jak Layard sławny 
z swych odkryć niniwskich, gruntowny znawca wscho­
dnich krajów, William Fox, ksiądz unitarski słynący 
z swćj wymowy i Walemesley jeden z najdawniejszych 
i najgorliwszych radykałów. Oprócz nich kilku innych 
libernych członków pozbawiła ta  chińska sprawa miejsc 
w parlamencie. Zbyt zaufali swym humanitarnym po­
budkom; lecz pokazało się, że wszelkie humanitarne 
idee i teorye, chociażby najpiękniejsze, nie wiele ważą 
i ustępować muszą na bok w obec potrzeb stanu. Sam 
lord John Russell, pomimo tylu zasług swoich, ledwie 
zdołał utrzymać się w City. Tej środkowćj najzamo­
żniejszej dzielnicy Londynu służy prawo obierania 4ch 
członków do parlamentu; od lat szesnastu lord John 
Russell ciągle trzymał między nimi czoło, bo naj więcćj 
dawano mu wotów; dziś przeciwnie ledwie mógł trze­
cie i to po Rothschildsie ząjąć miejsce. I tak najwię­
cej głosów mający był p. Duke, bo miał ich 6,664, 
Rothschild 6 ,398, Russell 6 ,308, Crawford 5,808. 
Currie nie utrzymał się, bo miał tylko 4 ,519. Znana 
była już u Rzymian zmienność opinii publicznćj, owa 
popu laris aura  jak ją  dobrze nazwali. I w niniejszym 
raz e, jakeśmy widzieli, okazała się jej wietrzność.

Finanse państwa pomimo wojen azyatyckich krępu­
jących nieco hindsl z Persyą i Chinami, zostają ciągle 
w kwitnącym stanie. Z obliczenia przychodów z kwar­
tału do 31go m-rca okazała się znaczna przewyżka 
nad kwartał mu odpowiedni z przeszłego roku, tak, że 
czysty przychód całoroczny w porównaniu z przycho­
dem przeszłorocznym, wynosi znowu 2 ,525 ,066  fsterl. 
przewyźbi. Oprócz Anglii niemasz innego kraju, wyją­
wszy Stany Zjednoczone Ameryki, w którymby przy­
chody publiczne w takim stosunku wzrastały. Z mesa- 
żu prezydenta Buchanana widzimy, że rząd amerykań­
ski ma taką obfitość w skarbie, iż nawet zakłopotany 
jast na jakie cele ma zbywające  ̂sumy z przychodów 
ooracać, czy na spłacenie długów, czy też na drogi 
żelazne dl* lepszego połączenia wschodnich części Ame­
ryki z zachodniemi.

Pomimo to hańba z niewolnictwa murzynów cięży 
n i tąj rzeczypospolitej amerykańskićj, i nowy prezydent, 
jak  mogliście zjego mesnżu widzieć, nie myśli tćj ska­
zy zmazać z swego kraju. Owszem gorsze doszły nas 
wieści. Zamiast usamowolnienia, a przynajmniej ulżenia 
tej nieszczęśliwej rasie ludzie, najw yższy trybunał spra­
wiedliwości Stanów Zjedn. przyszedł niedawno do‘ tćj 
decyzyi: „iż ludzie czarni plemienia afrykańskiego czyli 
oni są  niewolnicy, esy wolni, nie są obywatelami Sta­
nów Zjednoczonych; a przeto nie mąją prawa zapozy- 
w«ć nikogo przed sądy krajowe. W ten sposób usa- 
mowolnienie murzynów staje siq daremne, bo wystawia

dzienniki londyńskie mają. jest to, że pomieniony pisarz 
francuzki widział w wyb >rach tylko śmieszną stronę, a 
nie dostrzegł poważnej. Niepojmowanie jćj Prze? Fran­
cuzów, ani nawet przez takiego p isana  jak Dumas po­
niża ich pod względem rozumu politycznego w oczach 
Anglików. Gdzie się szale panowania i wysokich zasad 
w polityce ważyły, p. Dumas powinien był widzieć 
więcćj jak  prostą zabawę. W szakże i Francya ma swe 
C ała  wyborcze i właśnie teraz je s t u niej czas wybo­
rów, lecz snosób w jaki się one w Anglii a we Fran­
cyi odbywają mógł był mu nastręczyć przedmiot do in­
nego na wybory poglądu i porównywając je  między 
sobą dojść do większćj wagi wniosków. Lecz to, jak 
widać, ani zgadzało się z lekkością charakteru i pióra 
piszącego, ani może i z potrzebą czytelników, dla któ­
rych pisał. Tak więc pora sposobna minęła i on z niej 
nie korzystał.

Lecz od tych uwag wracam znowu do działań wy­
borczych i po szczególnych ich objawów. Wetowanie 
przeciw wojnie chińskićj prawie tak ogromne wyłomy 
zrobiło w isniejącem dotąd ciele prawodawczem, jak 
admirał Seymour zrobił w fortyfikacyach chińskich pod

ły napowrót w ten grób, w którym pochowanym był I rodzinnych zabytków csyniąc go konserwatorem w Kra- 
z  wielką boleścią towarzysiącćj temu żałobnemu obrz ,- ' 
dowi królewiczów a  uczniów jego i dygnitarzy koron-
nych akademii, kapituły, licznego duchowieństwa, nie­
przebranego mnóstwa ludu. ,

Nieznaleźli się powtarzam ludne którzyby wróciwszy 
grobowi popsuty w zamian dawnego a zniszczonego na­
grobku wznieśli pomnik nie ju ż  dla uczczenia jego pa­
mięci bo dzielę zdanie Sołtykow icza, że »dopóki imię 
nasze odbjać się będzie o uszy mieszkańców ziemi 
niemoże pójść w zapomnienie imię Długosza , ale wznie­
śli ten pomnik dla tego, aby współczesne i następne 
pokolenia przeczytawszy na nieh imię D ługosza, wspo­
mniały sobie dla swej nauki i przykładów i j«g ° , *T 
mite prace i jego pełne zasług i cnót życie i ow ą stałość 
umysłu niewzruszoną silnemi ponętami, które próżność, 
ambieya i chciwość sercu ludzkiemu wystawiają. Czer­
piąc zas z tego przykład i naukę uszlachetniali serca 
swoje z tą należną temu mężowi wdzięcznością.

Błogą nadzieją Się pieszczę że jak moje tak i wasze 
serca rodacy, czują potrzebę wypłacenia Długoszowi 
należnego mu długu, na którego wypłacenie jak  wspo­
mniałem ubiegły wiek niezdołał się zdobyć. Lecz na 
kogóż mam zawołać: w ezwij nas do udziału na ten cel, 
jeżeli nie na tego którego postawiono na straży naszych

kowie.
Przykładem i zachętą będzie tu postępowania sę­

dziwego naszego rymotwórcy Franciszka Wężyka, 
w którego sercu młodzieńczym ogniem płonąca miłość 
nauk i rodzinnego język* powiodła go na żebraczą piel­
grzymkę po krąju, dla uzbierania potrzebnych pieniędzy 
pa wystawienie gm achu, któryby dał przytułek pracu­
jącym nad zbieraniem, ratowaniem i pielęgnowaniem 
•abytków dotyczących dziejów sztuk i języka krąjowe- 
g o , jnkto- Statut cesarsko-królewskiego Towarzystwa 
naukowego orzekł.

o wiedziałem niech zachętą to będzie bo okazał 
1  CICIgodny m ąż, że meogłuchliśmy na wołanie 

wzywające nas do spełnienia tego co pięknćm, szlache- 
łnśra i pozytecznem, kiedy rozpoczęta dopiero ta żebra­
nina postawiła go już wstanie, iż za parę tygodni z ra­
dością i uniesieniem oczy nasze patrzeć będą na po­
święcenie zakupionego j u i  piacu p0 pri9(j kościołem 
ś. Marka i na włożenie w fundamenta węgielnego kamie­
nia , na którem wzniesie się świątynia, co jćj kaptany 
mąją nas uczyć czóm byliśmy, czem jesteśmy i cićrn 
być powinniśmy,

tu w skizać obłożoną ciosowem kamieniem sadzawkę, 
wśrodku której stoi kolosalna statua ś. Stanisława i wy­
powiedzieć to przechowane o niej podanie. Że gdy roz­
siekane ciało ś. Stanisława rozrsucone tu przed kościo­
łem a strzeżone trzy dni przez czterech orłów zebranem 
zostało i zrosło s ię , wtedy okazało się , iż brakuje mu 
palca, ale i ten znaleziony został w tćj sadzawce zapo- 
mocą światłości od Pana Roga pokazanej nad rybą, 
która ten palec połkn8,a» 8 gdy ta była ułowioną wte­
dy z nićj palec wyjęty do ręki przyłożony także się 
zrósł. . .

Od tego czasu pobożni nasi przodkowie szanowali 
to miejsce takim cudem uświęcone a wodą z tej sa ­
dzawki, wierząc, iż ,acity rożne słabości oczów takowe 
sobie obmywali' 8 war8 ich Ićczyła, jak  tego liczne 
dowody pozostały- Lecz dziś ze zgrozą na cóż patrzy­
my, oto na zapuszczoną w tćj sadzawce pompę, która 
z nićj wody do polewania ogrodu dostarcza —  na obmy­
wających ludzi w tej wodzie różne sprzęty i na uszko­
dzone obtacząjące ją  ciosy, a zawaleniem jćj grożące. 
Na taką poniewierkę i zniewagę tej religijnćj i narodowej 
pamiątki, cńoc z trudnością powstrzymuję się od spra-
w i e d l i w y c h  sksrg i tylko błagam o należną takiej pa-

Lecs g d tie i ranie myśl uniosła, ale ją  zwracam nalm iątoe op ekę i radzę, że jeżeli fundusze 0 0 -  ^ aljh" 
powrót w ito  wzgórze skaliste zwane Skałką, aby w am 'nów  niedozwaląją reparacyi przedsięwziąść, aby albo

zyi wszystka ludność czarni wynosząca do 4  milionów 
dusz, wyjęta z ista je  z pod prawa.

Feruk chan, poseł perski, jak  mówią, wraca wtych 
dniach do Paryża, bn teraźniejszy przyjazd jego do Lon­
dynu miał być tylko prywatny. Po ratyflkacyi ugody o 
pokój w Teheranie atoli odwiedzi on powtórnie Londyn. 
W t.encz*8 pnsawiera on traktaty handlowe z różnemi 
p ńsiwami, a szczególniej z Anzlią, która wejdrie w naj­
ściślejsze z  Persyą stosunki. Pobyt tego posła na za­
chodzie przedłuży się do października.

Tymczasem pogłoska chodzi o d-ugiem poselstwie ma- 
jącsm przybyć do Paryża i Londynu z Azyi, od króla 
Siamskiego. Król ten ma być jednym z najświatlejszych 
rładców a w ty c k ń h , kochejący nauki i z łatwością da­

jący przystęp do swego oaństwa wszelkim ulepszeniom 
europejskim i cywiLzacyi. Nauczył się języka angielskie­
go, mówi nim płynnie i pisze. Sir John Bowring znany 
pełnomocnik angielski w Chinach, odbywał do niego po­
selstwo, bawił niejaki czas na jego dworze i w tym mie- 
s ącu wyszło dzieło Bowringa, w którym cały stan 
S amu, charakter króla, obyczaje ludu i obrzędy religij­
no znąjdują się opisane. Dzieło to nader jest ciekawe.

I sami albo przaz uproszone kwestarki, zażądali od po­
bożnych potrzebnych na to pieniędzy. A właśnie sprzy­

jający tćj radzi® nadchodzi czas, bo p i świętach wiel­
kanocnych, saraz w pie rwzy piątek iw  następne aż do 
Zielonych świątek odprawiać się będą Nowenny do ś.
Stanisława, a w dniu tego patrona naszego, nabożeń­
stwo odpustowe, a *e odwiecznym zwyczajem Krako­
wianie, licznie na to nabożeństwo gromadzą się więc 
choćby każdy po ®,1®n 8roszy rzucił na kwestarską 
tacę to s 'ę  uzbiera potrzebny na odnowienie tćj sadzaw ­
ki pieniądz. . ,

Lecz jeszcze je  na uwagę, która przyczynić się mo­
że do pomnożenia tej składki i zapobiegnienia zgorsze­
niu , a tą jss t , aby niedozwolone było w ulicy 
prow«dtąc*J 0 »°ściołaroz8iadać się kramarzom w bud­
kach powystawianych i w nich sprzedawać wódkę jak 
to od owego robią czasu, w którym przestały obowią­
z y w a ć  dawne zakazy i oni wekslarski handel na rynku 
prowaazą i nieprzestąją się włóczyć i handlować nawet 

niedzielę i święto po ulicach Krakowa.
Kraków d. 7 kwietnia 1857 r.

J ó ze f  M ączyńshi.
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Bliższa v. iadomość o niem jednakie nie tu należy, lecz 
więcej t\i literackiej części Czasu. O niem może podam
co późni ' 1.

Przyjęcie Turcyi w skutek ostatnich traktatów do fa- 
mili państw europejskich, zdaje się wywierać jak naj­
lepszy wpływ nn ogólne sprawy świata. Znajdują się 
teraz jak wieść niesie, drudzy panujący, którzy na wzór 
sułtana, pragną w podobne z Europą wejść stosunki. 
Takie śyczeni • mial objawić Iraaum Maskatu z nad 
Perskiej odnogi, a będący dotąd mniej więcej lennikiem 
chana perskiego; i takie cesarz Marokański, którego 
poddani ryfejscy dali się przeszłego roku poznać s przykrej 
rozprawy jaką mieli z eskadrą pruską na brzegach afry­
kańskich, i od wsekow groźui byli rozbojami po mo­
rzach.

Wysyła rząd nową wyprawę do zbadania wewnętrza 
środkowej Afryk', w celu zawiązania handlowych sto­
sunków z ludami iam osiadłemi. Dr Ltvinstone, o któ­
rym jużem wam pisał, jak widzę podał do tego myśl. 
Dr Baikie przeznaczony n naczelnika tćj wyprawy, nie- 
bawnie ma odpłynąć do S. ra Leona. Zabiera z sobą 
różne przedmioty handlu i wyrobów angielskich reko- 
dzielni mające mu służyć na podarunki dla naczelników 
i dla starszyzny pokoleń afrykańskich. Zabiera z sobą 
chronometr i różne narzędzia do obserwscyj naukowych 
służące. Wyprawa ta ma przedłużyć się na dwa lata.

J. C. K. Ap. Mość raczy* zamianować postano­
wieniem swojem z d. 30go m rca, Dra Spirydiona 
Litwinowicza grecko -  katolickieg proboszcza przy 
kościele Ś. Barbary w Wiedniu i anon.ka honoro­
wego lwowskiój kapituły metropo italnćj obrządku 
grecko-uniokiego, dziekanem katedt alnym przy tejże 
kapitule. _ _ -----------

L w ó w  3go kwietnia. W edług wykasów otrzy­
m anych w drugiój połowie miesiąca zeszłego, ustała 
wprawdzie zaraza na bydło rogate w Zadorowie i 
Krasiejowie obwodu stanisławowskiego, lecz nato­
miast pojawiła się w mieście obwodowem Stryju, tu­
dzież w Bajłowie pod Hołotowem, w Jaroszynie, 
Lachowca h podróżnych, Ilemni, Stań cowie, Bło­
niach, Das jawie, Bratkowcach, W ierz’ ianach, Roz- 
dole, Uhilnit, Strzałkowie, Gelsendorlie, Wierzchni, 
Derzowie i K morowi) obwodu stryjskie/jo, w Ga­
jach niżnych, Dr, hohycmi i Wróblowic ch z Lipo- 
wicami obwodu Samborskiego, dalej w Kostarowi- 
cach, Jurówce i Bakoszówce, obodu sanockiego, a 
w końcu w Więekowicaeh obwodu r rzemyskiego.

Tak więc wykazano obecnie 30 miejsc zarazą do- 
tkiętych w tutejszym okręgu administracyjnym, z cze­
go 21 miejsc przypada no obwód styryjski, 4  na 
ramborski, 3 na sa i^cu i, i po jednemu na obwód 
przemyski i lwowski. Z numerycznego zaś zesta­
wienia dat w tój mierze okazuje się , że w pomie- 
nionych 30 miejscach zarazą dotkniętych zapa­
dło z 7519 sztuk bydła rogatego u 44 w łaścic ie li 
350 sztuk na tę zarazę, z których 11 wyzdrowiało 
a 179 odeszło, 89 dobito, tudzież ze 71 sztuk 
(w 18 miejscach) pozostaje jeszcze w kuracyi.

(G. L.)

W ie d e ń  8go kwietnia. Rada miasta Preszburga 
ogłosiła już program uroczystości na przyjęcie N. 
Państwa. Łączy on w sobie ozdoby dekoracyjne, 
tea tr , oświetlenie, muzykę, podejmowanie delego­
wanych od gmin całego obrębu rządowego presz- 
burskiego, strzelanie do ce lu , bal i wreszcie dary 
dobroczynne dla ubogich.

— Breslauer Z tg  i paryskie Charivari pozba­
wione zostały debitu pocztowego w całem państwie 
austryackiem.

— Gratz. Ztg utrzymuje, źe rząd zamyśla sprze­
dać kf lój południową wiedeńsko-tryestską pod teroi 
gamemi mniej więcej warunkami, pod jakiemi od­
stąpił inne już koleje towarzystwu tak zwanemu ko­
lei rządowych. O kolej południową traktuje inna 
spółka, do której należy dom Iłothschildów, zakład 
kredytowy i towarzystwo centralnej kolei włoskiój.

  Gaz. Wiedeńska ogłasza sprawozdanie z czyn­
ności c. k. Źandarraeryi w ciągu kwartału od 1 listo­
pada r. z. do końca stycznia r. b. W  ciągu tego cza­
su żandarmerya uskuteczniła aresztowań i zeznań 
w następnych zbrodniach i przestępstwach: Zdrady 
głównói 1, obrazy majestatu 90, naruszenia puMi- 
cznój spokojności 6 8 , P ^ i^ n y c h  gwałtów 562 , 
nadużycia wład y urzędowej 60 , fałszowania papie­
rów kredytowych i pieniędzy 6 2 , przeszkadzania o - 
brzędom religijnym 81, sprośnych czynów 188, mor­
derstwa 140, zabójstwa 113, zniszczenia płodu i po­
dłożenia dziecka 106, ciężkiego skaleczenia 1270 
pojedynku 1, podpalania 145, kradzieży, przeniewie- 
rzenia i oszustwa 18,093, rabunku 534, rozboju AJ. 
dwuźeństwa 15, oszczerstwa 96, ponsocy danej z ro 
dniarzom 1043, zbiegostwa 26 4 , zbrodni przeciw 
sile wojennćj państwa 29, przeciw publicznemu po­
rządkowi i spokojności 5466, słownej i czynnej obra­
zy urzędników, straży i sług publicznych 1289, i?’" 
nych przestępstw przeciw publicznym zakładom i u - 
rządzeniom 72,034, naruszenia obowiązków służby 
publicznój 655, przeciw bezpieczeństu życia 46,504 
przeciw zdrowiu 13444, przeciw własności 77,756 
przeciw honorowi 926 , przeciw obyczajom 17,871, 
krzykaczy, włóczęgów, żebraków i td. 70194, prze­
kroczeń prawa o broni 2003, przekroczeń praw ło ­
wieckich, leśnych i rybołostwa 2508, przekroczeń 
patontu o kramarstwie obnośnem 1413, przekroczeń 
opłat pocztowych i innych skarbowych 5818, zbiegi 
od rekrutacyi 555.

Inne czynności żandarmeryi, były vv ciągu tego 
czasu: eskortowanie aresztantów 27,454, towarzy­
szenie podróżnym i kuryerom 3884, obecność na 
posidzeniach politycznych i sądowych 4147, gtawa_ 
» »  w sądach na świadków 4774, wykonanie wyro

ków 45, pomoc przy spisach i brankach 31, przy 
pożarach 1641, przy wylewach 11, rewizye domo­
we 8346 , odszukanie 454 trupów, 393 chorych i 
rannych, schwytanie zbiegłych zbrodniaży i lnkwizy- 
tów z więzień 470; odbyto patroli 424,429. Zdarzy­
ło  się 5 wypadków zabicia przez użycie broni prze­
ciw gwałtownemu oporowi lub ucieczce.

D a n « a-
Tak niemieckie jak i francuskie dzienniki w wiel­

kiej zostawiają rzecz wątpliwości, jak dalece pań­
stwa zagraniczne zechcą się wmięszać w spór duń­
sko-niemiecki, a w razie wmięszania się, czyją stro­
nę popierać będą. Tyle tylko zdaje się być pewnem, 
źe oba mocarstwa niemieckie odwlekły jeszcze wnie­
sienie tej sprawy w Frankfurcie, może dla tego, aby 
przeczekać póki opinia publiczna w Niemczech, go­
rąco się dziś tą sprawą zajmująca, nie ostygnie nie­
co, a uwaga jój nie zwróci się ku innemu jakiemu 
przedmiotowi. Dzienniki berlińskie donoszą o wysła­
niu do Wiednia nowego z Kopenhagi posłannika 
Artura Reventlowa, którego misya jest, jak twierdzi 
Nation.-Ztg  tajemną. Wyjazd także posła pruskiego 
przy związku niemieckim p. Bismark-Schónhausen 
do Paryża i Londynu łączą z tą spraw ą, wszelako 
żadnych o celu tój podróży niema szczegółów. Pół- 
urzędowe dzienniki francuskie Pays i Patrie wprost 
przeciwnie zapatrują się na spór duńsko-niemiecki 
i każą czytelnikowi wybierać, co z tego dwojga jest 
prawdziwym wyrazem myśli rządu. La Patrie uwa­
ża sp.-awę Holsztynu i Lauenburga jako czysto-nie- 
miecką, a Pays stawa po stronie rządu duńskiego, 
zarówno powstając na ideę skandynawską jako i na 
Niemcy, które chcą podkopać byt Danii. Chce on, 
aby cały spór poszedł przed konfereneye europej­
skie. Prawda, źe osłabienie jedności administracyj- 
nój krajów korony duńskiej, rzuciłoby łatwo pro- 
wineye czysto -  duńskie w ramiona skandynawizmu, 
lecz niebezpieczeństwo to jest dopiero dalsze; bliż- 
ssem jest dla Niemiec oderwanie zupełne księstw 
od Rzeszy niemieckiój, czem dzisiejsza wspólna kon- 
stylucya duńska zagraża. Le N ord  uważa spór po- 
mieniony także za sprawę czysto niemiecką, a po­
dobnież i petersburgska Pszczoła północna. Wpro 
wadzenie tój sprawy przed Bundestag musiałoby po­
ciągnąć za sobą stawienie Danii ultimatum, czego 
tak ona jak i mocarstwa niemieckie wolałyby zape­
wne uniknąć.

n o s y a.
Cały świat petersburgski zajęty jest obecnie naj- 

inocniój kolejami Żelaznami, ich budową i towarzy­
stwem które się tego przedsiębioretwa podjęło, a 
zajęcie to wzrosło jużto z powodu, iż właśnie zbli­
ża się termin (od i6go  do 28go kwietnia) wypu­
szczenia w obieg pierwszój seryi akcyj, to jest 
1 5 0 ,000  akcy j, zapisyw ania się  na nic, o raz  w y p ła ­
ty 12 rs. 50 .;op. na każdą akcyą p rzez  b io rąceg o  
takow ą; jużto z powodu rozmaitych obaw względem 
ustalen ia  kursu tych akcyj zagranicą i pokupu ich 
ca zagranicznych giełdach. W Rosyi samój mnóstwo 
podobno ludzi i z u c e  się do pokupu akcyj i zapisuje 
się na nie, lecz zagranicą nie znajdują one sympa- 
tyi. Utrzymują naw et, iż wiceprezes rady zawiado- 
wczój towarzystwa kolei żelaznych a zarazem jeden 
z pierwszych skeyouaryuszów, baron Stieglitz ban­
kier dworski, przestraszony trudnościami jakie wstrzy­
mywać mogą pokup zagranicą akcyj kolei żelaznych 
rosyjskich i chcąc sprawić aby takowe na zagrani­
cznych giełdach wysoki a przynajmniój stały kurs 
miały — przedstawił ministrowi finansów, aby rząd 
papierom tym nadał wewnętrzną wartość i bezpie­
czeństwo. W skutku jego przedstawienie, rząd miał 
postanowić, aby akcye kolei żelaznych rosyjskich 
były przyjmowane we wszystkich depozytowych ka­
sach państwa %  częściach swój imiennój w artość.

Względem całego tego przedmiotu pisze co na­
stępuje: korespondent Neue Preuss. Ztg z e ers-
burga pod d. 22 m srea:

„Sądząc według zagranicznych dzienników, t eu­
ropejskich giełdach nie ma pomyślnego usposo le- 
nią dla sekcyj naszych przyszłych kolei źelaznyc . 
Jedynym skutkiem tego może być tylko bankructwo 
kilku osób, z pumiędzy tych które zawarły ukcaa 
■i. rządem o budowę tych kolei, oraz opóźnienie o 
lat kilka wykończenia wielkiej sieci dróg źelaznyc 
rosyjskich. Jednak ni) ma wątpliwości, iż koleje o 
zbudowane będą, a nawet droga żelazna z Warsza­
wy do Petersburga, połączenie przeto Moskwy i Pe- 
tarsburga z całą zachodnią Europą jużby było skoń- 
‘ zonem bez pomocy zagranicznych akcyj, gdyby 
wojna nie była wybuchła. Będzie ona nawet skoń­
czoną bez pomocy towarzystwa Pereiry, gdyż w o- 
góle dla budowy tój kolei towarzystwo akcyonary- 
uszów było zupełnie niepotrzebne. Po ukończeniu 
f . *®J dfegi źelaznój, najgłówniejszój ze wszyst­
kich, (zdaje nam się , iż koleje żelazne z Moskwy 
do morza Czarnego i z Kurska do morza Bałtyckie­
go, są daleko ważniejszemi dla Rosyi pod względem 
handlowym. P. R. Cz.), cała sprawa kolei inną przy­
bierze postać. Słysząc o przesileniach pieniężnych 
które obecnie w całój Europie wywołane zostały 
przez nowmcześne przesadzone spekulacye pienię­
żne, nie dziwimy gję bynajmniój, iż nie znajduje 
gję tam od razu sposobne miejsce do umieszczenia 
akcyj waszych kolei. Jestto złem dla giełd euro­
pejskich lecz nie dla nas, gdyż dotychczas o takich 
przesileniach nie mieliśmy nawet pojęcia. Jeszcze 
żaden wierzyciel rosyjskiego państwa nie miał przy- 
ozyny się uskarżać. Nawet podczas wojny Rosya 
płaciła regularnie procenta od długu państwa; i każ­
dy kapjtalista obcych krajów wkrótce dowie się, 
gdzie może swój kapitał umieszczać bezpiecznie i 
niepodległe ciągle trwającym przesileniom finanso­

wym, i gdzie regularnie pięć procent otrzymywać 
będzie.

W przyszłym miesiącu rozstrzygnie się co Rosya 
sama dla swych kolei żelaznych chce uczynić; gdyż 
właśnie rada zawiadowcza towarzystwa ogłosiła, iż 
pierwsza wpłata na 450,000 akcyj pierwszój seryi, 
po 12 rs. 50 kop. na akoyą, odbędzie się od 16go 
do 28go kwietnia. Gdy przypominam sobie nadzwy­
czajną szybkość z jaką rozebrane były przed kilku 
miesiącami akcye towarzystwa żeglugi parowój, mnie­
mam, i i  obecnie nadchodzące podpisy na akcye ko­
lei żelaznych wykażą przynajmniój tenże sam jeźli 
niepomyśluiejszy rezultat. Przynajmniój zgłoszenia 
się o akcye z głębi Rosyi są nadzwyczaj liczne. To 
obudzenie się ducha spekulacyi w tych warstwach 
towarzystwa, w których nie było go znaku, ma w 
sobie coś dziwnego i nieswojskiego. W istocie nie 
wiem, czy mam z tego powodu ojczyźnie inojój win­
szować, czy też smucić się i niepokoić tem zjawi- 
skiem".

—  Rosya popierająca od lat kilku energiczniój dą­
żenia i działania swoje w Azyi, stara się w tym celu 
między innemi powiększyć swe siły wojenne na mo­
rzach azyatyckich, a mianowicie na oceanie Spokoj­
nym i rzece Amur, na morzu Kaspijskiem, jeziorach 
Aralskiem i Bąjkałskiem. Te trzy ostatnie śródzie­
mne morza azyatyckie, do których wpadające rzeki 
to w głąb Azyi zachodzą, to sięgają w środek Ro­
syi europojskiój, są wielką pomocą dla postępu Ro- 
8yan w Azyi. Pisaliśmy już kilka razy o powiększe­
niu flotylli na oceanie Spokojnym i Amurze, o za­
łożeniu warsztatów okrętowych i wojennego portu 
w ujściach tój rzeki; o flotylli parowój wojennój na 
(igromnem jeziorze Bajkałskiem, do którego wpada 
wielka rzeka Setengra z głębi Mongolii płynąca, a 
wypływa Angara łącząca się z Jenisejem, a przeto 
z oceanem północnym; o wzroście s it morskich ro­
syjskich na jeziorze Aralskiem i wpadających do 
niego Oxusie i Jaxartesie płynących to od granic 
Indyj, to z wyżyny środkowo-azyatyckiój; nakoniec
0 cięgłem a szybkióm rozwijanju się marynarki ro - 
syjskiój handlowej i wojennój na morzu Kaspijskiem. 
Z powodu spraw perskich rozwijaniem tój ostatniój 
marynarki najsilniój zajął się rząd rosyjski. Nietylko 
kilka ekwipażów (batalion żeglarzy) z floty czarno- 
morskiój posłał na morze Kaspiskiój, nietylko roz­
kazał budować parowce wojenne i przewozowe na 
warsztatach okrętowych w Niższym Nowogrodzie, 
skąd W ołgą płynęły na morze Kaspijskie; — lecz 
nadto polecił założyć warsztaty okrętowe i fabrykę 
machin parowych w Astrachanie. Już w roku 1854 
naczelnik portu astrachańskiego w ice-adm irał W a- 
siljew przedstawił naczelnemu admirałowi Wielb. 
Księciu Konstantemu potrzebę założenia tych w ar­
sztatów i fabryk.

Dotychczas najbliższe morza Kaspijskiego zakłady 
fabryczne tego rodzaju, były w Niższym Nowogro­
dzie, do k tó re g o  drogą  w odną to  j e s t  W ołgą 3 2 0  
mil z Astrachanu liczono. W kwietniu 1855 roku 
plany tych zakładów skreślone przez inżyniera 
morskiego podpułkownika Bensemana, zatwierdzone 
zostały, a w październiku tegoż roku budowa się 
zaczęła. Już w końcu roku 1856 większą część bu- 
dowl tych ukończono, a 25 lutego r. b. rozpoczęto 
tam robotę machin parowych w wielkich kuźnicach 
parą poruszanych.

królestwo Polskie
W  Gazecie R ządow ij czytamy: „Cesarz w sku­

tku przedstawienia księcia Namiestnika Królestwa, 
dozwolił przebywającym we Francyi wychodźcom 
polskim: Józefowi Plewińskiemu, Eugeniuszowi Dą­
browskiemu, Janowi Chodkowsbiemu, Janowi Mali­
nowskiemu, Janowi Sześniewskiemu, Józefowi Rasz
1 Juliuszowi Reklewskiemu, powrócić do Królestwa 
Polskiego, na zasadzie ukazu z dnia 15go (27) maja 
r. z.; dozwolił równocześnie wychodźcy z gubernii 
W ołyńsbiój, Michałowi Horein, powrócić wraz z żo­
ną i córką do kraju, na zasadach ukazu z dnia 15go 
(27) r. z. z pozwoleniem zamieszkiwania i w Kró­
lestwie Polskióm.*

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 9 kwietnia. JW . Prezydent krajowy hrabia 

Clam-Martinic wrócił z W iednia do naszego miasta-
Ze zbliżającą się wiosną rozpoczęto Spiesznie ro­

boty porządkowe na platancyach. Naprzód wzięto się 
do wycinania zbyt gęsto sadzonych topol włoski jh wzdłuż 
dróg wozowych, a teraz wysypują chodniki piaskiem. 
Żałować należy, że zapomniano o drzewkach sadzonych 
na rynku w około Sukiennic: niektóre z nieb uschnięte 
nie są zastąpione innem i, a byłoby to nie m ałą ozdobą 
rynku i nawet wygodą, gdyby na spiekłćj pustyni bru- 
kowćj dały się utrzymywać takie drzewkowe oazy.

W  dniu 2 b. m. około godz. 8śj wieczorem po­
wstał pożar w Skotnikach majętności bar Horrocha. Dwie 
stodoły napełnione zbożem wartości blisko 9000  złr. zgo­
rzały. Podejrzenie podpalenia padło na parobka, który 
wiódł życie nieporządne i takowy zostaje pod śledztwem. 
Budynki i krescencya nie były zabezpieczone. W łaści­
ciel niemając żadnych we wsi zatargów i licząc na przy­
chylność czeladzi nie lękał się zemsty, a od pioruna bro­
nił się konduktorami. Pokazało się, że łatwiój zażegnać 
burzę niż złych ludzi.

Z Wenecyi nadeszła depesza telegrafiozna o zej­
ściu c. k. jenerała jazdy h r. Fiequelmonta.

W  ostatmem sprawozdaniu c. k. towarzystwa geo­
graficznego w W iedniu, znajdujemy wzmiankę o zamia­
nowaniu członkami tegoż towarzystwa hr. Kazimierza Kra­
sickiego i kapitana Aloizego Kraińskiego z pułku Arcyks. 
Stefana.

W edług urzędowych wykazów, znajdowało się w koń­
cu r. 1856  w W . K s. Poznańskiem 74,000 żydów, l»b0 
W r. 1848 liczba ieh dochodziła jo l do 8 1 ,0 0 0 . Powo­

dem tego zmniejszenia się ludności śydowskićj, była wol­
ność przenoszenia się żydów, przywrócona w roku 184 6 
w Prusiech; wielu więc żydów poznańskich przeniosło 
się do większych m iast, a szczególnie do Berlina. Samo 
miasto P oznań , mieści w sobie przeszło 8000 żydów; 
w Berlinie je s t ich około 10 ,000 .

W ydział teologiczny w Peszcie na posiedzeniu swo­
jem w dniu 2 8 marca rozpisał konkurs na dzieło nastę­
pujące: „N a podstawie nauki religii i dziejów wygoto­
wana ma być książeczka podręczna, która w jasnym i 
przystępnym wykładzie mówiąc do serca i rozumu, zasta­
nawia się nad jednoczeniem  kościoła grecko-nieunickie- 
go z macierzystym kościołem rzymsko-katolickiem.*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 9 kwietnia. 

Augsburg ' 058/8 — Hamburg 7 7 #/ 8  __ Londyn złr. 1 0  

18 kr. —  Paryż 121 U  "& i° °d  złota 8 */4.—  Me
tófik: 5-proceat 8 8 3/is* dto 5-procent. —  Pkśt- 
oska iuurodowa 6 -procent. Obligj indemr,. gali
cyjskie 5-procent. 7 9 % . —  Metaliki 4 1 ,-p t . 7 4 , —  j f f . 
td ib i 't-preoent. 6  5 */8. — Metaliki 8 -proeent. . Lcwj 
1854 rokn 889. dto « roku 1 «*S 1 8 9 ł/4. —  dtf^
i i .  1B64 4-prcc. 109V 8 “  Akcye Banków- 1 0 0 9 . —  
Akcye kotei żelaa. póin»«nćj 2270. Akoye kredyt 1 

mchowego 268.
K ts r e  L r a i o s m e k i  * 9 kwietnia. —  Buble srebrne 

na mon. polską żąd. 100Y #, płaoą 100. —  Banknoty au- 
stryackie: za 100 złr. mk. żąd. złpoL 418, pł. 4 1 0 .—  
Pruski kurant: za 150 sir. mk. żąd j ą  tarów 9 8 % , płacą 
9 1 % . — Cwancygiery ż. 1 0 5 % — pł. 104 */4. Imperyały 
ros. *. złr. 8 kr. 20, pł. złr. 8 kr. 12 mk.— Napoleon d’ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 10, pł. złr. 8 kr. 4 mk. 
Dukaty ważne holend ząd. złr. 4 kr. 45 płacą *łrt 4 
*r. 40 mk. —  Dukat? zustr. żąd. złr. 4 kr. 48 płace 
złr. 4 kr. 42 mk.—  Listy zastawne polskie * knporami 
bież. śąd. 9 7 %  płac. 9 7. —  Listy zast. galic z kupon, 
żąd. 88 */„, płacą 8 8 % . —  Obligacye Indortn * kupon 
żądają 8 1 % , płacą. 8 0 %  —  Nowa pożyczka astodow* 
r r. 1S54 żąd. « 4 % , płacą 88®/*-

M Curs l%eou>»ki * d. 4 kwietnia. — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 42 . —  Dukst oesars- złr. 4 kr. 45 . —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 15. Rubel ros. złr. 1 kr. 8 6 —  
T alar praski złr. 1 kr. 81. — Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 1 1 . — Galicyjskie listy zastawne za 1 0 0  
złr. bez kuponów złr. 82 kr. 2 0 . — Galicyjskie obli­
gacye indemniz. bez kup. złr. 79 kr. 2 0 . —  6 %  Po- 
wżaopoaeo nyczk bez kuponów złr. 84 kr. 80 .

K u r *  tc a r t z a w a k i  z 6 go kwietnia. -  Za półim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; —  Obligi skarbowe opróoz 
kuponu, d. rs. 8 8  kop. 90, wartość kuponu rs. —  kop. 
6 %  — Listy zastawne I I I  okresu oprócz kup. żądaj rs. 
14 kop. 42. wartość kuponu kop. 1 7 % .

.1lu r »  r f i e d e ń n i k i  z 8  kwietn. Metaliki 8 2 % - Nowa 
peżyjiJea 6 5 Y«-— Akcye Banku wiedeń. 1 0 0 0  — Akcye 
ko lo r  ie ltk im ó j pó łnoc*  2 2  6 .  —  A g io  od  wfot-m 7 % , Oj*

srehr* 5 % - —  Oblig. nwoln. grunt. 7 9 % .— Pożyczka 
ostatnia narodowa 84 Promessy galicyjskie 101.

K u r *  z e r o c l a z e a k ł  z dnia 8  kwietn. Banknoty 
austr. 9 7 %  żąd .—  Banka, polek. 9 5 V4  ż. —  Listy zast, 
polskie dawn. 92Y 4 żąd.; nowe 92 ’/ą ż. —  Listy z s . 
poznańskie 9 8 s/ą żąd. 4-proc. 87 ż. dto 8 % -proo. żąd. 
Kolćj Kraków. Górno Szląska 8 2 %  żąd.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  8 kwietnia. Monitor donosi, że Cesara 

przyjmował jenerała Tottleben. W edług Pays, Por­
ta zezw oliła na zupełne wyprowadzenie wojsk swo­
ich z K sięstw  Naddunajskich; zaczną one ztamtąd 
wychodzić lOgo b. m. W Cherbourgu spodziewają 
się floty rosyjskińj na czas pobytu W. Księcia Kon­
stantego.

kwietnia. Nowy poseł hiszpański p. Ale­
ksander Mon przybył do Rzymu. Papież upoważnił 
korporacye religijne w państwie papieskićm, iż mo­
gą funduszów swoich użyć w przedsiębiorstwie bu­
dowy kolei żelaznych w państwie rzymskićm.

O stanie sprawy neufchatelskiój krążą niepewne 
pogłoski. Hr. Hatzfeld miał podobno złożyć odpo­
wiedź swojego rządu; Szwajcarya ma zezw alać  na 
zasadę wynagrodzenia, a król pruski nie będzie za­
pewne obstawał przy sumie żądanćj. Nic jednak nie 
piszą dzienniki o ważniejszym niż pieniądze warun­
ku, to jest o tytule księcia N eufchatelu  1 Valangi- 
nu, tudzież o funduszach zakładowych.

Zeit ministeryalny dziennik, z a p r z e c z a ,  jaKony mo- 
carstwa zagraniczne mięszały s,$ w P u ®ko-

Hinisterym ”  „ ’“ '" . '’'S o t t  Bai"™

W *  i»«  We-
głym prawnikiem, a ?  ^ P mentarnym

" a '  A S T "  r 4 *  "*dV  Nea-polu z p a ń s tw a m i zachodniemi załatw i się na dro­
dze polubownój. zda" |J hJ® 1?” 0Je opiera na opinii 
domów kupieckich (Hothsch,Ida). Pogłogki ^
krążą O mocnem nieporozumieniu mj?dzy Neapolem 
a Piemontem z powodu tego samego, z jakiego ga-

ryńskim-
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CZAS z Piątku i  O Kwietnia 1857.

Przyjechali od 8 do 9 kwietnia.
HOTEL POLLERA. Reklewski Jan ob. i  Wiednia. Viel- 

kind K arol, Czernik Anna, Tomanek Adam ze Lwowa. Bar. 
Waidenau Kazimierz z zoną z V\ arszawy. Goebel Franciszek 
kopiec, Reche Teodor kupiec z Mysłowic. Krieg Otto, Reehe 
Roza, Reche Henryk, Kreuschner z Gliwic.

W y je c h a li: Wolski Kajetan do Spytkowic,  _____
do Galicyi Scholz Józef do Opawy. Śzeligowaki Franoiszek 
do Zatora. Hr. Romer Emil do Osieka. Gorajski Kazimierz 
do Tarnowa. Muszyński Władysław, Reklewski Jan do Pol­
ski. Czernik Anna, Tomanek Adam do Lipska. Kreuschner do 
M ysłowic. r

HOTEL DREZDEŃSKI. Konstanty Jaworski właśc. dóbr 
z Wiednia. Wiktor Fuke z Podola. Ignacy Markiewicz z Krze­
szowic. Włodzimierz hr. Potulioki wł. dóbr; Gustaw Buchner 
z Rogów.

HOTEL SASKI. Weronika Proschinger z Berna. Marya 
Skrzyńska ob. z córką z Polski. Marya Jabłońska ob. z Rze-

KOLEJ ŻELAZNA 
codziennie.

Pociągi osobowe odchodzą & Krakowa:
Do Dębicy .

Do Wieliozki. {

{Do Więdnij

Do Wrocławia f 
I Warszawy (

Z Dębicy . .

Z Wieliozki . 

Z W iednia. .

Z Wrocławia 
i W arszawy

Pociągi
odchodzą •{
przychodzą .

o godzinie lZtej min. 15 po południa, 
o godzinie 9tej min. & wieczorem, 

o godzinie 6tój min. 30 z rana. 
o godzinie 9tdj min. 30 wieczorem, 
o godzinie 6tej min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po południa.

o godzinie 8ój min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
f o godzinie 5tdj min. 20 z rana. 
l o godzinie 2dj min. 35 po południa, 
f o godzinie lOtdj min. 46 z rana.
1 o godzinie 6łej min. 46 wieczorem.

o godzinie litej min. 25 przed połodniem. 
o godzinie 8dj min. 15 wieozorem-

o godzinie 2dj min. 55 po południu.

osobowe z Dembicy do K ra k o w a :  
o godzinie lltdj min. 15 przed południem, 
o godzinie 2ój po półnooy.

Z Krakowa do Dembicy:
t o godzinie 3ej min. 37 po południu.
) o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

prawie od dwóch lat nieobecny w kraju skutkiem ciężkićj 
ohoroby.

W  końcu dodam, że udałem sio do drogi sądowo-krymi- 
nalnej dopiero po pięcioraiesiecznem oczekiwaniu dobrój chęci 
S***, co do zwrotu mojej własności, wtedy mianowicie, kiedy 
ten, jak  go korespondent „Czasn" tytułuje, szanowny ojcico 

. Schulze Aug * licznej rodziny, nieposzlakowany diuąd człowiek, zasługujący 
'■ - - -  *na korzystną o nim opuuf publiczną, pozbierawszy bez ża­

dnej możności do spłacenia zewsząd gdzie tylko mógł co 
wyprosić niezliczoną liczbę pożyczek, wyjednawszy sobie 
swojo pensyę za pif^ lat ż góry, otrzymawszy na 5000 rsr. 
polisę assekuracyjną na życie i przywłaszczywszy moje 
20,0Ó0 rsr. zamiast obmyślei ia i wyszukania środków do 
pokrycia zrządzonego uszczeibku, rozpoczął sam przeciwko 
mnie proces w drodze cywilnej, celem ochronienia domu swe­
go przed akcyą mojego obrońcy.

Trzeba jednak wyznać prawdę, źe słusznie zostałem uka­
rany, bo znając najdokładniej z akt urzędowych niewypła- 
tność S*** * nieustające zawieranie przez niego pożyczek, 
musiałem, z obowiązku urzędowania, jako często w pełnieniu 
służby zastępujący Dyrektora kancelaryi, przy której istnieje 
kassa, gdzie S*** ty j kassyerem, przedstawić głównemu 
naczelnikowi, że niebezpiecznie trzymać S*** na posadzie 
kasyera, lecz nie uczyniłem tego, owszem dla polepszenia 
jego losu wyjednałem mu z funduszów wydziału, którym 
zarządzałem, dodatek do pensyi wynosząey rsr. 200 rocznie, 
Mea culpa, moa maxima cuTpal...

Na to wszystko są dowody na piśmie; korespondentowi 
Czasu" łatwo je sprawdzić.

mim

Spodziewająo się, że uczucie bezstronności, którćm „Czas" 
chlubnie celnje, nie dopufci nieumieszczenia w jego kolum­
nach tćj mojej odpowiedzi; — mam honor być

z szacunkiem W. Pana Dobrodzieja 
u  najniższym sługą Orest Jewecki.

2go kwietnia Ńizza-maritima 1857 r.

Redaktora dziennika
(Nadesłane.)

Do Wielmożnego JPana głównego 
Czas w Krakowie.

Warszawski korespondent „Czasu" zamieśoił w tym dzien­
niku z dnia 22 marca r. b. Nr. 67 wiadomość o sprawie 
kryminalnej pomiędzy mną a Wilhelmem S***. (* )

Mam honor upraszać W. P. Dobrodz., aby był łaskaw 
pozwolić mniewtćmże piśmie sprostować niektóre szczegóły 
wspomnionćj wiadomości niezgadzające się z prawdą.

Korespondent „Czasu" podaje: „że powierzyłem W ilhel- 
„luowi S*** 50,000 rub. sr., pochodzące z drobnyoh oszczę­
dności urzędnika, do obracania temi pieniędzmi na wspólny 
„zysk lub stratę, jak o trz y m u je  S<*d*, a jak  ja  twierdzę, dę 
„przeohowania ty lk o ; —  a  ty o h  p ien ięd zy  wziął S * * *  20,000 
„rub. sr. na zaspokojenie Bwoioh o so b isty c h  długów, spo- 
„dziewając się z innych funduszów pokryć te n  deficyt-, —  z  p o -  
„wodi mojćj skargi sąd krymińalńy skazał S*** n a  z e s ł a -  
„nie do Syberyi, lecz sąd apelacyjny wyrzekł nieistnienie 
„przestępstwa; — w skutek wszakże apelnoyi prokuratora, 
„Senat potwierdził wyrok sądu kryminalnego, polecając tylko 
„S**» łasce Monarszćj; “ i t. d.

Oświadczam: 1) że nie 50,000, ale przeszło 70,000 rsr. 
wniosłem jako depozyt do kassy urzędowćj, w którćj S*** 
był kassyerem, co jest udowodnionćm przez znajdujące się 
w aktach sprawy Własnoręczny kwit depozytowy 8*** i 
własnoręczny tdż list jego do mnie pisany do Berlina z prośbą 
o przebaczenie za samowolne przywłaszeżenib mojćj w ła ­
sności z depozytu, powierzonego przezemnie honorowi jego.

2) Że pieniądze te pochodzą nie z żadnych oszczędności 
urzędnika, ale z dochodów a dóbr moich familynyoh. Kores­
pondent „Czasu" może się przekonać z akt kancelaryi, którćj 
byłem wice-dyrektorem, że posiadam w Rosyi południowej, 
gubernii Ekaterynosławskićj, powiecie Aleksandrowskim, dwie 
wsie: Orestopole i Dobra zawierające w sobie sześć tysięcy 
dwieście sześć dziesięoin, ożyli przeszło dziesięć tysięcy 
morgów kwadratowych ziemi, i dwieście ośmdziesiąt wło­
ścian, a doszłe mnie w spadku po ojcu. Z tyoh dóbr, obficie 
uposażonych wc wszystko oo być powinno w pOrżądnćm i 
zamożnćm gospodarstwie, miałem dochodu w roku przeszłym 
naprzykład trzykroć sto tysięcy złotych polskich. Będąo za­
tem dzięki Bogu i rodzicom, człowiekiem majętnym, wstąpi­
łem do służby rządowej i zostawałem w niej póki zdrowie 
trwało, nie dla p°ensyi urzędnika i oszczędzać od takowćj, 
ale z obowiązku rosyjskiego” szlachcica, wydając na Otrzy­
manie moje z familią daleko wieećj jak ta pensya wynosiła.

3 ) Zo wspomniony kapitał 70°,000 rsr. sk ładał się zupeł­
nie prawie z papierów publicznych rosyjskich, piec lub cztery 
procentów przynoszących, nie potrzebował więc żadnego 
obracania nim, jako eam z siebie procentujący, najwięcej było 
obligacyj stieglitzowskich z piątćj pięcioprocentowej pożyciki 
rządu rosyjskiego, z których tćż jako łatwiejszych do spie­
niężenia w arszawie przywłaszczył sobie S*** partyę rsr.20 ,000, wynoszącą. '

V  Ze- Umysłów™  nTeello g s - jak0 “j 'P o ^ i o n y  .jeszcze

I n s e r a t y *
N;o w  o o t w o r z o n y

I
»

Gnwernerów, Gnwernantek, Bod itd.
Heleny Nowoleckiej

ay w le  przy ulicy Krakowskie-Przedmieście pod 
N. 435 wprost gmachn Towarzystwa Dobroczynności

na lćm piętrze.
Drugi rok dobiega jak  otworzony został powyższy Kantor 

w celu ułatwienia stosunków i żądań między rodzicami, o- 
piekunami, a nauczycielami, we względzie przedstawiania o- 
sób trudniących się zawodem nanczycielskim. Przez rozliczne 
Stosunki z dokładną znajomością tego zawodu i sumiennem 
prowadzeniem tego rodzaju interesów; powyższy Kantor zje­
dnał sobie powszechne zadowolenie i zaufanie z najodleglej­
szych nawet stroń obywateli tak Królestwa jak  i Cesarstwa. 
Żądania oo do wyboru i przedstawień nauczycielek i nauczy­
cieli Coraz bardzićj się pomnażają co mi podało myśl zawia­
domienia niniejszem ogłoszeniem.

Ze osoby zagranicą przebywające, które będąo w ykształ­
cone w naukach i talentach a pragnące się poświęcić zawo­
dowi nauczycielskiemu łaozą za przybyciem swojem w W ar­
szawie zgłosić się osobiście, lub przez korespohdencyą do 
powyższego Kantoru za którego pośrednictwem mogą nić-
Bwłoozpio otrzymać stósownie do swych kwaliftkacyj nauko—
wy .miejsca.

Likty być winny frankowane.
Uprasza się osoby aby w swej korespondencyi załączyły 

detaliczny opis swej osoby tak pod względem usposobie­
nia naukowego jak niemniej, wyznania religii, żądania hono­
rarium oraz w jak  długim przeciągu czasu mogą osobiście 
się porozumieć załączając w nich adressa obecriyęh swych 
zamieszkać. (361-1-3)

zdrowychs u io n ;— -  , _j-i.ii , . °e*em powierzyć najmniejszego
funduszu, a tem bardzićj^ tak znacznego kapitału, do obraca­
nia nim  W i l h e l m o w i  k a n o e ,  niekiedy tymeza-
anvL'n i e d n a  Z wyższy ryj W Warszawie. windżii,-sowo jedną z wyższych 

rdzo dobrze o _ 
akt komitetu przeoiwko

łem bardzo dobrze o “f [ T nt^ oh,iod̂ “?"«h i niewypł atności

poTdent !czasu“ m óże>Ż

arszawie, wiedżia-

DO HANDLU

wędlin
ni. Floryańsklej JV. 521

nadszedł transport świeżych

WIDZONTCH SZYMIK.
które po bardzo miernych cenach sprze­
dawane będa. Podpisany ręcząc za dobroć, sw e­
go towaru, spodziewa się, że Szanowna Publi­
czność raczy niezapomnieć o blisko nadćhodzą-
cych świętach. H enryk  Vteisch .

(306-7-8)

Na dniu 1 czerwoa r. b. sprzedane będą w drodze lieyta- 
oyi ze stada księcia Sapiehy w  H r n s l c z y n l e

6 klacz że źrebiętami.
Życzący sobie bliższych szczegółów, zechcą się zgłosić do 

Szyszkowskiego^rządzoy dóbr tir Krasiczynie (ostatnia po- 
a Przemyśl). (349-1-5)

* mnyoh funduszów niemógł
pokryć p r z y w ła s z c z o n e  rsr. , inĄki MWwna i
jest na zawsze mewypłatnym qiratv ledwi»
wet jego domu na pokrycie dozna j O') rsr. „śm
tysięcy otrzymałem. korespondenta „Czasu*

Inne jeszcze oko hezności w liście wie ogt”ateoa" e
u m ie s z c z o n e ,  a  d o ty c z ą c e  wyroku P  dot d urzfdowćj
zapadłego, są również m y l n e ,  a t e  nie |  z “doku-. ------------------------------------  -------------------------

kopii owego wyroku, me jestem w t lk mo-1 biegły »  . . . . .  . . .
mentem w ięku takowem zaprzeczyć; " ’„  wvrok niemiecV, „ Z  ™  p.0.darBIk" ? ’ P06ia^ aji cy W *
cy pry watnćj wiadomości, że Senat z_a‘Ŵ rb^ . - eY ie 8 z la - ' k«»anyra pac.tnVnfno8'0 P “dresem R P za j ^ m  fran

Pisarz
zesłanie do Śyberyi, postanowił wnieść do 
0 dozwolenie temu zdegradowanemu przestępcy 
zamieszkaniu przy familii "  '

s?du kryminalnego, skazujący S*** na p o z b a w  mnie szla 
chcctwa, urzędów, orderów, znaku nieskazitelnój^ Mo^ rgldj

pozostać na
 uullllu  v,„}  Królestwie Polskićm.

Lecz przedewszystkiem zasługuje na uwagę to , Ż0 kores­
pondent „Czasu", który na początku listu swego tak piękme 
mówi o słodach prawdy w imienia ogółu, o nadużyciu do- 
brćj wiary pukUeznćj, itd. — przy opowiadania wszakże czy­
telnikom „Czasu" sprawy mojćj przeciwko 8*** zechoiał 
nżyć^ zupełnie przeciwnego tej świętćj zasadzie sposobu wy­
stawienia rzeczy, wiedząc doskonale, ic  trafem tylko mogłem 
się spotkać z tym jego listem i na niego odpowiedzieć, jąko

f» )  Ponieważ w rzeozonćj korespondencyi warszawskićj 
nie było wymienionego nazwiska Wilhelma S**», przeto i 
w niniejszćj reklamacyi wykreślamy takowe. (P . R. Cz.)

język polski i 
listem frai 
(365-1-3)

Antoni Kłobukototki IWaktor odpowiednialny.

JJ*5 j  Majętność (3-e)
RadgosKc* la ły  dwór
na gośeińcu z Tarnowa do Rado™. xi j  »
żona jednę milę od Radomyśla 0“ ?,ś,a .?.rO" 8^z\ 0ym;. P°*°- 
nowiąca osobny korpus t a b u l a h T y , ^ > B.ta:  
morgów pola ornego, 99 morgów łąk 3 moJa_ó ? dó

“ "r! ói i teu i 174 ffl0: f ń pT * ,  ^do sprzedania lub od S. Jana do wydzier­
żawieniu. —  Interesowani zgłosić się mogą do w łaści- 
ciela listami frankowanemi pod adresą T. D., ostatnia noczta 
Kalwarya, cyrkuł Wadowicki.

(346) Ces. k r ó l . uprzyw. ( 1- 2)

Wiek
zabezpie­
czonego

P r e m 1 a Wiek P r  e ni i a Wiek
zabezpie­
czonego

P r  e m i a

z udziałem bez udziału ! , z udziałem Bez udziału z udziałem bez uiziału

z y s k u ozonego z y k u z y s k u . —

złr. kr. złr. | kr. | złr. kr. złr. kr. złr. kr. złr.

15 1 40 1 i 32 35 2 48 2 35 55 5 47 6
P
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25 2 8 1 58 45 3 47 3 37 65 9 20 8 59
30 2 27 2 15 50
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CAdryatyckie Towarzystwo AssekuracyjneJ
(utworzone w  TRYEŚCIE w roku 1838.

W y k a z  z a m k n i ę c ia  r a c h u n k ó w ,  przedłożony ogólnemu zgromadzeniu Akcyonaryuszów, któro się w Tryeście 
dnia 16 lutego 1857 odbyło, zaw ierający czynności Tow arzystw a od Igo lipca 1855 do 30go czerwea 1856.
S u m m a  z a b e z p i e c z o n a ...........................................................................................................................  z<r. 3 3  k r .
P r z y c h ó d  P r e m i i .............................................................................................................................................   „  S S  u
T ,SO O ciu stronom wypłacono s z k ó d ...............................................................   . 3 , 0 0 3 , ^ 1 - 1  , ,  „
Wzajemne Zabespieczenia, Sztornowania, Prowizye i koszta A d m in is tracy i ..........................   . . 5 8 8 , 7  2 0  , ,  6 , ,
R e z e r w o w a  P r e m i a  bieżących zabezpieczeń.........................
F u n d u s z r e z e r w o w y

1 , 0 3 6 , 0 5 5  
. 3 3 3 , 3 9 3  

3 , 3 5 9 , 4  4  śiOgół Funduszu rezerwowego
Rozszerzona czynność Towarzystwa R i u n i o n e  jes t najlepszym dowodem utrwalonego zaufania, jakiem się szczyci, 

a wyż wykazane liczby dają oraz poznać znaczne siły jakiemi tenże Zakład rozrządzać może, gdyż pierwotny kapitał, 
fundusz rezerwowy i roczny przychód Premii razem wzięte, fundusz rękojmię 10,000,090 złr. dający stanowią; ogólne 
Zgromadzenie bowiem postanowiło, (z zastrzeżeniem zezwolenia Wysokich W ładz) przez wydanie 2000 sztuk nowych ak- 
cyj, kapi'ał pierwotny Towarzystwa podnieść n a  4  m i l i o n y  z ło t y c h  r e ń s k i c h ,  przez oo się również i Fundusz 
rezerwowy podwoi.

Rękojmię tym sposobem Publiczności udzieloną wzmaga jeszcze i ta znajoma ekolicznośc, że wszystkie szkody za­
bezpieczonym wydarzone, jak najspiesznićj i podług zasad prawości i słuszności wypłacane bywają.

S z k o d y  przez Towarzystwo od czasu swego uetanowienia w y p ł a c o n e ,  wynoszą summę 1 5 , 0 0 0 , 0 0 0  z łr . ,  
i dają najzupełniejszy dowód o pożyteczności Zabezpieczeń, które wszystkim klasom ludzkiego spółeczeńśtwa podają środki, 
miernym, w stosunku do grożącego niebezpieczeństwa mało znaczącym datk em (premią) zastrzedz się naprzeciw smutnym 
skutkom nieszczęść, które zwykle ze znaczną stratą połączone bywają.

Podpisana Jeneralna Ajencya poczytuje sobie zatćm za obowiązek, zwrócić uwagę Publioznośoi na dobroozynne 
działanie Zakładów Assekuracyjnych w ogólności, zaś polecić w szczególności Towarzystwo przez się reprezentowane 
z tym dodatkiem, źe działalność tegoż Towarzystwa rozciąga się:

a) Na Zabezpieczenia przeciw szkodom ogniowym budynków mieszkalnych, fabrycznyoh i gospo­
darskich i wszelkich ruchomych rzeczy, jakoto: mebli, maszyn, składów towarów, surowyoh i w wyrabianiu 
znajdujących się produktów, płodów żniw i bydła;

b) da zabezpieczenia przeciw szkodom elementarnym .towarów znajdujących się w drodze lądem lab 
wodą;

c) na zabezpieczenia przeciw szkodom fwradobicia wszelkiego rodzaju ziemiopłodów; nakonieo
d) na zabezpieczenie życia, tojest zabezpieczenia kapitałów, rent, na wypadek przeżycia zabezpie­

czonego lub też na wypadek śmierci w najrozmaitszych formach odpowiednich wszelkim stosunkom towarzyskiego 
pożycia, przez co każdemu podany jest najłatwiejszy ś ro tek , za pomocą stosunkowo nieznacznych rocznych 
wpłat uzyskać lub dla siebie samego za życia, lub też dla swej familii po swej śmierci kapitał albo roczną rentę. 
Premie*) obliczone są najmierniejJ celem uzyskania większego udziału w tćj gałęzi zabezpieczeń 
urządziła Riunione przy zabezpieczeniach na wypadek śmierci osobny oddział, w którym u- 
czestnicy udział w zyskacli Towarzystwa biorą. . . .  .

Formularze ofert Zabezpieczeń, taryfy premii, plany zabezpieczeń życia itp. udzielają ^się bezpłatnie w Biórze Głów­
nej Ajenoyi w Krakowie przy ulicy Grodzkiej pod L. 197 na dole, również tamże zasiągnąc można wszelkićj bliższćj wia­
domości.

*) Roczna premia do zabezpieczenia kapitału 100 złr.,
wypłacić się mającego po śmierci zabezpieczonego, kiedykolwiek ta nastąpi.

Kraków w marcu 1857. G łów na A jencja
dla Wielkiego Księstwa Krakowskiego

J. JHuldner.

Handel mydła i świec
Ł. K ruczkow skiego

z powodu nagłej reparacyi sklepu, z domu p. Sejferta tym­
czasowo przeniesiony został p o d  N e r  1 4  W  R y n k u  
przy kościele N. P. Maryi. (369-1-6)Kapelusze A  m es  k ie
francuskie, sławnego fabrykanta P i n a u d  w Paryżu.

1 sztuka złr. 5 kr. 30. — złr. 5 i złi . 4. Nabyć można 
w handlu K a ro la  H e rrm a n n a  w Krakowie. (276-3)

Podpisany przepisuje w wielu cierpieniach ust i zębów 
o. k. uprzyw.

wode Anatlierin do ust
dentysty p. JT. « .  P O P P A ,  w mieście, Goldschmiedgasse 
N. 604, z jak najpomyślniejszym skutkiem; mogę ją przeto 
wszędzie jak najlepiej zalecić.

Wiedeń w październiku 1855.
(2246-5-6) Dr. B om  w. r.
Tejże wody dostać można w K r a k o w i e  a p. T o n i .  

G ó r e c k i e g o  i u p. J .  J T a b n a .

PROSZKI S1IDUTZKI1

Na ostatniej wystawie P°.wa/  ^ n,°J ’'  Paryżu, wedle świadectwa Oamety wiedeńskiej, z pomiędzy wszystkioh | 
innych podobnych domowych sroazow lekarskich, j e d y n i e  i  w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  m e d a -  ! 
l e m ;  przez oo najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarozył niozćm niezbite- ! 
go dowodu świadczącego o niezrownanćj dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkiemi wyrobami j 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k in ®  p r z e s y ł e k  i Apteka pod Bocianem w Wiedniu, Śukieńnice. naprzeoiwko hotelu ' 
Wa n d l a .  . i

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 4  z ł r .  4 3  k r .  k. m. Dokładny przepis użyoia we wszystkich j 
językach. , .. t  ... ,  |

Proszki te Seidlitza wybornie sprawdzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so- I 
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, źe* obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — Ja -  ] 
kie skutki wywierać może niezawodna siła lekarska proszków seidlitzkioh Molla, mianowicie w  o le rp te n la o h  
Ż o łą d k a  I ż y w o ta ,_ J a $ pomoc przynosi w oierpieniaoh wątrobianyoh, w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, bioiu 1 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych ohorobaoh kobiecych: to wszystko uwazanćm być musi jako i 
rzecz udowodniona, a niez iczona liozba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne u ywanie tyoh proszków nie i 
raz już znaoznćj doznała ulgi , nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K ir c h in ®ye1, I S y n .
Zamówienia dla a loyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKOW S a w » c * e w 8 k l 4  l o r . Hiała aptekarz Keller. Brody Fr. Deckert. Br%ezany B. Neranzi. O ser- 
Róźański. żfoęromtf Ludwik Stolzig. Gtco&dzice W. Hayder. Botomyja  J. Zachariasiewiez. K enty  Fr. 

, J .  Lwom Karol Ferd. flnide- mai otc Maier E. Nowy-Sac*  Wójcikowski D. Oświęcim A. Polaczek. P rze­
worsk Janiszewską -Jam bor  Kriegseisen J. Sanok J. Zarewijóż._ “ ^ “ otczat. Staremiasto Sohzanik.

mówce 
Jaerscliel. Lw ów

.. jjuawis otoizig. uw ozaztce  w . Mayu®*-. "acnariasiewioz. He.
erd. Milde. Maków Maier E. N owy-Sącz Wojci "- Oświęcim A. Polaczek,

■ m -n  . ‘b«mior Kriegseisen J. Sanok J. Zarewicż- Sucmawa^E^.Botczat. Staremiastt
Stanisławów  aptekarz Tomanek. Tarnów  Jul. Reid. J  Jahn. Sadauc Kesch. Rzeszów J. Sohaitter.
A. Morawec. Tysm tem ce  Karol Neki. Wadowice Schwarz i Hsln* Złocaow  Feliks Pettesch.

(2418-12-53) A  J f o l f  w Wiedniu.

Tarnopol \

ys. bar- Stan oiep. 
lin. par Wilgotn.
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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